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ZWŁOKI PRZEWIEZIONE ZOSTANĄ W E ŚRODĘ DO 1RAJU

M o w y te k s t  k .* te -  
c  h  z m u .

Citta del Vat.cano, 6 kwietnia. (-PAT) 
Karuywa’ Gaspari z polecenia Ojca św 
opracował nowy tekst katechizmu, jaki 
zastąpi dawny, opracowany przez kar­
dynała łJellarnrno okoto 300 lat teina. 
Dotychczas nielylko znaleźć możn.a 
było pewne różniee w nauczaniu kate­
chizmu w poszczególnych krajach, ale 
nawet w poszcz.ogólnych diecezjach. 
Wobec tego nasuwała się konieczność 
opracowania nowego.Jeljstu, obowiązu­
jącego dla wszystkich katolików całego 
świata. Praca kardynała Gaspari‘ego 
zostanie ogłoszona drukiem staraniem 
drukarni watykańskiej, która wydruku 
je jednocześnie ścisłe i skontrolowane 
tlnn aczenia we wszyrtkich językach.

PO RAZ PIERWSZY PO 60 LATACH

Citta del Vaticano, 6 kwietnia. (PAT) 
Według krążących tutaj .pogłosek, Pius 
XI. miałby wznowić w dniu święta 
Wielkiej Nocy tradycyjna łoimę Bło­
gosławieństwa „urbi et orbi“. Od r. 
1F70. jak wiadomo, papieże zaprzestali 
udzielania tego błogosławieństwa.

 o------

POGRZEB SIOSTRY OJCA ŚW.

Citta del. ITaticaiio, 6 kwietnia. (P\T) 
Pogrzeb siostry Piusa X., Marji Sarto, 
odbył się wyj.tkowo nroczyśuie. Szereg 
dostojników Kościoła oraz przedstawi­
cieli władz rządowych i miejskich i 
liczne tłumy odprowadziły zwłoki zmar 
łej na stację Tennini. linąd włoski u- 
dzielil bezpłatnego nrzewozn zw»ok do 
miejscowości rodzinnej zmarłej 

  o------

Sztokholm, 6 kwietnia. (PAT) U ■ 
rzędowa notyfikacja o śmierci królowej 
podpisana przez księcia regenta Gusta­
wa Adolfa, odczytana została wczoraj 
w obu Izbach Rigsdaga, których prze­
wodniczący wygłosili nastanie prze­
mówienia. ‘Przewiezienia c.ała zmarłej 
królowej do Szwecji nastąpi prawdopo 
dobnie we śroię, po n ibożeństwie ża-

Rzym, 6 kwietnia. (PAT). W  pół­
nocnej części Abisynji wybuchło pow­
stanie. Wojrka rządowe, wspomagane 
przez samoloty, zadały powstańcom

Wiedeń, 6. kiyięitnia. (PAT) Koreis- 
pondeimt.’ „X. Pr. Presse“ wywodzi, że 
Rosja sęiwjecikia znajduje się w przrtiie- 
dindiu rozstrzygnięć hi storycznych. Zła 
godzenie akcji koletktywlistycznej na 
w.si< wywołało wrzenie przeciwko Sta­
linowi wśród robotników i dezorienta­
cje wśród najnłiższej biurokracji par­
tyjnej. W Moskwie krążą nairoamait-' 
sze pogłoski. W każdym razie —  zda­
niem dziennika —  nigdy jeszcze pozy­
cja Stal na nie była tak jiężka, tak 
obecni. Dawni jego przyjaciele w  za­
rządzie partyjnym oświadczaj t, że

łobnem w  kościele protestanckim w 
Rzymie, na którem być może obecna 
będzie włoska para królewska.

Sztokholm, 6 kwietnia. OPAT). Po 
stanowiono wysłać szwedzki okręt wo­
jenny celem przewiezienia zwłok kró­
lowej do Sztokholmu, bezpośrednio 
z portu niemieckiego, do którego zwło­
ki przybędą specjalnym pociągiem.

zupełną klęskę. "Wódz powstańców 
miał paść na polu bitwy. Wedle ostat­
nich informacji, powstanie ma być cał­
kowicie i ostatecznie stłurmone.

niepotrzebne było rozpętywanie bu­
rzy, aby pateim trąbić do odwrotu. 
Wymieniają już nawet nazwiska na­
stępcy Stalina. Najpopularniejszym o- 
be-cmie ozłowiekiean w -stronnictwie ku- 
muidstyczuem iest Piatakow, b. przy­
wódca bolszewików ukraińskich. Pia- 
lokow 1 poimocimikk m D.ziienżyńslkie- 
go w komisariacie przicmysłu, kierow­
nikiem misji handlowej w  Paryżu, a 
następnie dyrektorem Banku państwa 
Drugim kandydatem jest kierownik 
£ wiązko w zawodowych Tomski.

Z  A N G L J I DO ń F R Y K I  PO ŁU D N IO W E J 
Z A  10 D N I?

Londyn, 6. k w ietn ia . (P A T )  W p ie rw ­
szych dniach p rzyszłego  tygodnia odlecą 

z Londynu do Capetown w połudn iow ej 
A fry c e : znany lo tn ik  kap. Barnard i p. 

L itt ie  jako d rugi p ilot, oraz księżna 
Bedford  jako pasażerka Do tej w ie lk ie j 

podróży p ow ie trzn e j użyty będzie  san o- 
lo t systemu Fokker. Na tym  samym apa­

racie  kap. Barnard i ks. Bedford odbyli 

w  roku u b ieg łym  pddrćż pow ietrzną z 
Londynu do In d ji i z pow rotem . Lotn icy 

sądzą, że podróż z A n g lji nad A fryk ą  do 
Capetdwn będzie  trw ała  10 dni. a podróż 

pow rotna Jo Londynu 9 dni. Ma to byó 

zatem  szybkość rekordow a na szlaku 
A n g lja— Połudn iow a A fryk a .

C ZE C H O SŁO W AC JA  W E Ź d lE  U D Z IA Ł

W  WYSTAWIE W  POZNANIU.
Praga , 6. k w ietn ia . (P A T )  P rzyb y ł tu 

p rzedstaw ic ie l w ystaw y kom unikacji i 

tu rystyk i w  Poznaniu  red . W oydy łło , lctó 
ry  został p rzy ję ty  p rzez p rem iera  ITdrża- 

la  i szereg  m in istrów . W w yn iku  tych 
'audjencji rząd czechosłowacki ma p ow ię  

kszyć w  znacznym  stopniu sw ój udzia ł 

w  w ystaw ie . Red. W o yd y łło  od w ie ­

dzi 17 m iast czechosłowackich, gd zie  wy 

głosi odczyty o w ystaw ie , urządzone sta­

ran iem  m iejsoowych Izb  aaud iow o-prz“ 
m yślowych.

O B N IŻ E N IE  P O D A T K Ó W  W E  FR A N C J I
Paryż, 6. k w ietn ia . (P A T )  Odbyła się 

tu dziś narada, w  k tóre j udzia ł w z ią ł 

Tard icu , m in ister finansów , m in ister 

budżetu, gubernator Banku Francuskie­
go, oraz szereg wyższych urzędników  

m in isterstw a finansów. Narada poświę- 
fona  była  spraw ie  p ro jek tow anego  obn i­
żen ia podatków . P rzew ddzn ne jest obni­
żen ie  podatków  o półtora im b w d a  fr.

?ji?i iigaftkem
SOWJETY W  OBLICYU HIlSTO RYCZNYCH ROZSTRZYGNIĘĆ.

Powstanie w Abisynji.
W o j s k a  r z ą d o w e  o p a n o w a ł y  s y t u a c j ę .

fe- utiój do śniaaań, handel aenkatesow hi. Baiłaben. Halicka 12
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Konferencja morska w Londynie.

Z?n)prc ■ M u  trzech iw slu i.
Stany Zj&dnoczcn?, Angja i Jap&n’a zgcM ły się n i zmiej-

szsn e fioły o dziew ęć pancerników
Londyn, 6 kwietn-a. (PAT). Amba­

sador Stanów Zjedn. w Brukseli i czło 
nek delegacji amerykańskie! Hujh Gib­
son wygłosił dziś popołudniu przemó­
wienie przed mikiuionem radiostacji 
londyńskiej, przeznaczone dl* radio­
słuchaczy amerykańskich. Ambasador 
Gioson ośw.adczył, _ że w tygodniu u- 
bk-głym zawarto porozumiem;. między 
Stanami Zjednoczonymi, Wielką Bry- 
lanją i Japonią Oznacza ono, że [loty 
wojenne wszystkich trzech mocarstw 
zmniejszone zostaną o 9 pancerników. 
Tym sposobem J&ponja będzie miała 
tylko 9 pancerników-, a więc akurat 
tyle, o ile zmniejszone zostaną floty 
trzech mocarstw w  klasie głównej stat­
ków wojennych. ł̂a podstawie trasta- 
tu waszyngtońskiego wspomniane trzy 
mocarstw-a miale ograniczyć liczebność 
■swych [lot pancerników* do 26. Obec­
nie na podstawie układu z ubiegłego 
tygodnia mocaistwa cpowiazn |a <nę nie 
bnaować ani jeunego nowego pancer­
nika w ciągu 6 lat od Toku bieżącego, 
to znaczy-,■ że 9 pancerników skreślo­
nych z etatu nie będzie zastąpionych 
przez siatki nowe. Dalszą poważną zdo 
bycza kon*erencji obecnej jest ułożenie 
się trzech mocarstw co dc ograniczenia 
ilościowego we wszystkich klasach 
datków woiennych. Ograniczenie to 
idzie w  klasach krążowników, torpe­
dowców i łodzi podwodnych znacznie 
dalej niż projekt rozbrojeniowy ge- 
B“wski z r. 1927.

Wyniki osiągnięte dotychczas prze- 
irJy oczekiw auia W rezultacie istnie­
je nadzieja, że konferencji uda się o- 
aiągnąć cel grewny, to jest porozumie­
nie pięciu nucaratw. Jednakże w razie 
przeciwnym układ trzech mocarstw 
stanie się zapewne podstawa przyszłe-

RĘKAWICZKI
m ęskie i dam skie

Fownes, Imłm 29 e 
Perrin Grenoble, 

Gant Bal, Oiambery

wyiączny skład 

A LA VILLE DE PARiS

IAERYEL STISK
LWÓW, P . M aiffJACKJ 11.

go p-crczmnieinid, eto Istórego po wyja- j cych je różnic, zechcą nrzysiąpić pozo- 
śnicnm trudności i nzg^dmem dzieią- stałe dwa mocarstwa.

U ’ł?d i t a t - ig i l i  Misi! reiDzasil.
Warszawa, 6 kwietnia. (PAT) Dzi­

siejsza prasa paryska ujawnia na te­
mat konferencji londyńskiej o wiele 
więcej -optymizmu niż w  dniach ostat­
nich. Kilka dzienników przyniosło w ii 
domość, że nktad francusko-angielski 
jest już bardzo bliski zi^alizow auia 
Dziś w Paryżu odbyła się konferencja

rrniędzy Tardieu i Briandem na lemat 
rokowań londyńskich, Po konferencji 
ministrowie w  rozmowie z dziennika­
rzami kategorycznie zaprzeczy!"', jako 
by B-riand przywiózł z sobą do Paryża 
nowe propozycje angielskie w sprawie 
bezpieczeństwa.

m o s  a y iw s  do M a m
PRAGNIE SPGTKAĆ SIĘ Z PRZEDSTAW ICTELAMI HKĄDU POLSKIEGO.

Wiedeń, 6 kwietnia. (PAT). Dono­
szą z Alen, że Venizelos w  niedługim 
czasie prawuoDouobnie pizybędzie do

Wiednia 1 do Warszawy. Pragnie on 
spotkać -się z przedstawicielami rządu 
auisurjackiego i połskiego.

/

Sztokholm, 0. kwj.ettn.ia,. (PAT) Rad 
ca posefctwa sotwjeckkgo w Sztokhol­
mie, BłittitrjetW3ki złożył następujące 
oświ-adczetitóe- w sprawie odwołania go 
przez rząd sawjecki z zaitmowanogo 
stanów'tsma t O odiwołaniu mnie z  ziaj- 
mówanego stanowiska dawk.dizialcMii 
się tylko z diienulików, niemniieij prze­
to- zdaję sobie sprawę doskonałe -z mo­
tywów lego kroku rządu ZSiSB Moty­
wy formalne zostały drstasccome pi_:ez 
nieucnsśwe osoby, które wykorzysta!y 
wypowiedziane przozemn’e w  prywat­
nych rozmowach pragnienie poświęce­
nia się pracy naukowej za granicą i 
poran ienia w tym celu służby pań­
stwowa j.

Są jednakże i inne motywy odwo­
łania mnie, mot ywy nierównie waż-

niei&ze. C h o d z i m i&noyracie o  to , ż e  

p j-zeszca łem  d o  o b o zu  JcamtsnMtycizinŁ- 

,go z ob-ozr eperó , pa-dyi wiernej tra­
dycjom bohaterskie) inteligenci. rosyj­
skiej i iko taki byNsni zawsze obcy 
biurokracji rosyjskiej. W  m o js j d z ia ­

łali n-aści kiera/w ałum  s ię  za w irzc  je d y ­

n ie  .w zg lęd a m i na dobro narodu rosyj­
skiego, nie zaś interesami Kominteiuu.

M ogę ty lko  być w dzięczny p row oaa io- 

rom  za to, że u ła tw ili m izerw au ie  x rzą ­

dem  sow ieck im , na co tak trudno byle 
m i zdecydow ać się. S łużyłem  Unji' so­

w ieck ie j lo ja ln ie  aż do ostatniej chw ili 
i n ie  n a leży  oczek iw ać odem n ie jakichś 

rew e lacy j senzacyjnych, a lbow iem  uw a­
żam, że publiku jąc tak ie  rew e lac je , za­

w iód łbym  to zaufanie, jak iem  darzyło  

m nie dotychczas m oje państwot

Kfei musim ii ze w w  m .
W  O B R A D A C H  U C Z E S T N IC Z Y  118 D E L E G A T Ó W .

AVarszawa 6. kw ietn ia. CPAT) Dziś 

rozpoczęły s ię obrady w a lnego  zjardu 

S tow arzyszen ia  u rzędn ików  państwom ych 
R zp lte j P o lsk ie j. Na zjazd p rzy b iło  118 

de lega tów  z całego kraju. Na otw arciu  

obrad obecny b y ł p rem ier S ławek m in i­
ster pracy P rystor, m in ister sp raw ied li­

wości Car. M inistra spraw  zagr rep re ­

zen tow ał szef sekretarjatu  Matusiński, a 
m in istra spraw  w ew n . d yrek tor depart 
W ajsbrot. Pozałem  m in ister robo! publ. 

M atakiew icz nadesłał depesze

O brady o tw orzy ł p rezes  Zarządu g łó ­
w n ego  W arm sk i. w ita jąc przvby lveh  

p rzedstaw ic ie li rządu,, poczerń ode,zv1ał 

depesze nadesłaną p rzez M arszalka P ił­

sudskiego.

K IN O  U C IE C H A . S ien k iew icza  6. (Pasaż M ikolascha).
R ekordow y Podw ójny P rogram  u2 A K T Ó W  SENSACJI I H UM O RU I Giganty cz-

ne A rcyd z ie ło  P irack ie  B A R K A  M I L O S  Zl
I I .  1 « ak tów  bezustannego śmieidiu w yw ołan i go p rzez 

,,NAtP AR ADNIEJSZA PAP -DA" 
Pocłątei. eaasó* n goiz 3 min. 30 papeł

„Sbm a • w kom ed ji

3513

W  p rzem ów ien iu  sw ojem  prezes 

W arm sk i streścił spraw ozdan ie Zarządu 

Zw iązku , puczom postaw ił w n iosek  o w y  

słanie depeszy h o łdow n iczej do Pana 

P rezyd en ta  R zp lte j i M arszałka P iłsu d ­

sk iego. W n iosek  ten p rzy ję to  p rzez ak la­

mację

Na porządku dziennym  obecnego zja­

zdu znajdu je się m iędzy  innem i p ro jek t 

p ragm atyk i i p ro jek t n ow e li do ustawy 

dyseypl. i em eryta lne j. Z iazd  potrw a 

dwa dni.
 o ------------------

Z J A Z D  P R Z E D S T A W IC IE !/ ! ZR ZE SZE Ń  

R O D Z IC IE L S K IC H .

W arszaw a, 6. k w ietn ia . (P A T )  Dziś 

zakończy! sw e obrady drugi ogólno-kra- 

jow y ziazd p rzedstaw ic ie li zrzeszeń  ro ­

dzicielskich . Z ja zd ow i p rzew odn iczy ł 

prof. An ton i Pon ikow sk i. W  obradach 

brało  udzia ł .200 d e lega tów  z p row ineji

KANCLERZ BRtjNING O PROGF U G E  
NOWEGO RZĄDU

Berlin, 6 kwietnia. (PAT). Na dzi­
do panji centrowej, kanclerz dr. Bih- 
siojszem nosie-dzeniu naczelnego zarzą- 
ning wygłosił dłuższe -przemówienie, 
w którem poruszył szereg aktualnych 
pronlemów z dziedziny polityki nie­
mieckiej. Na w-stępie kancelrz z nacis­
kiem podkreślił, że członkowie rządu, 
który Uitąpił. szczerze dążTłi do za­
panowania nad sytuamą, 'ednakże z 
biegiem czasu odpowiedzialność za raz 
wój wypadków wymknęła się z ich 
rąk, przechodząL do przywódców frak­
cji parlamentarnych.

Wspominając o nowym rządzie, 
kanclerz Brtining zwraca uwagę, że w  
mdarę jak w  Reichstagu toczyła się 
dyskusje, jałuwa, ’ musiała siłą rzeczy 
wzmocnić &ię włauza prezydenta Rze­
szy, który mimo to przestrzega ściśle 
zasad konstytucji, pozostawiającej mu 
dość środków do zastosowania na wy­
padek, gdyby Reicbstag nie dopisał. 
Obecny nząd powstał właśnie dzięki 
wzmocnionej władzy prezydenta Rze­
szy,

M ów iąc o p rogram ie  gabinetu  na p rzy­
szłość, kanclerz podkreś lił, że  rząd obec­

ny staw ia sob ie następujące c e k .

1. S tw orzen ie  w aru n ków  u m ożliw ia­

jących p rzyp ływ  kap ita łów  zagran icz­
nych.

2. U stab ilizow an ie  cen na produkty 
roln icze.

3. U tw orzen ie  d la zagrożonych  pro 

w in c ji wschodnich wai linków  um ożli­

w ia jących  pow strzym an ie  odp ływ u  lud­

ności n iem ieck ie j w  k ierunku zachodu.

4. D ążen ie  do zapew n ien ia  dodatn ie­
go bilansu hand low ego na przyszłość.

Komisje podatkowe ju t  
rozpoczęty pracę.

Lwóiw, 7. kwi jtniia.
Ze sfer ob ytw itfcc- Lekicih iplsizą naur 

Od ityigodnia komistc ula wymiaru po­
datku nhrotc wego ptracują patmt parą 
Trżeha przyznać, że r-etfer-etniC1! posacze- 
igólnych komisji praedhcJadają mate­
riały, lepiej opr^jcowaine, aiie ni-ektórz)1' 
znów -uważają, że rok uHie^ły -był top- 
wyjn od1 papiZnJniego (?1) Niestety, 
nlio we wszystkich komaujaitit irekiwen- 
cja cz o® kćw jest diastate. raia, na 
< ziem xl njgorz°j iwyci -odzą .wdaitracy 
Sfcry 'r teiresowanie potwilrny pufcllaai 
nie ipo naawjtikai pi^truować a sa  nitują­
cych stę orajz podawać {akta niemza- 
aadrńomyoh krz,wdiząiryc.h wyższycu 
iwytmia rów. Tu i  ówćkre słysz y się 
akże śkairtei na przerw chMczących zbyt 
fiskair ie nastrój -ayoL.

ZWYCZAJ'- HANT>T OWE.
Lwów, 7. kiwaetoi?. _ 

Komisja do ustalania zwyczajów 
handlowych lwowskiej Izby przemv 
shrpra - handlowej obradowaJa oneg- 
daj pod przewodnictwem: dra Gsali 
■Po dyskusji, w  Mórej wzięli udział op 
rr. Eisenstein, Sdbatzmau, dr. Stcsi-i- 
'rwa:, Kiesler, Seidmarr, Franke!, 
S shayer i inni, uchwalono szereg opi 
nji aotyczącycn zwyczajów handlo­
wych, a w .szczególności co do obo­
wiązku opłacania prowizji od inkasa 
w handlu komisowym, co do wysoko­
ści prowizji w  handlu kora. w  sorawie 
dostawy kantówek „bez oflisów i  bez 
pęknięć", w  przedrnkyie prowizji okrę­
gowych ko misjo neró-w w interesach 
młynarskich, co do obowiązku ponoszę 
nia kosztów podwyżki robocizny na 
wypadek strajku, w sprawie dostawy 
węgla niesoCowanego, a wreszcie co 
do rabatu towarowego -w Łu-udłu fcryko-
tauy,
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Zjazd okręgowy I.  S. L
dowodzi żywej działalności te j Instytucji

L w ów , 7 kwietnia.
(jp) Wczoraj przedpołudniem obra­

dował zwyczajny Zjazd okręgowy Tow. 
Szkoły Ludowej w budynku przy ul. 
Czarnieckiego 1. Wzięli w nim udział: 
imieniem Kuratorium o,kr. szk. r. Steb- 
nicki i wizytator Zagajewski, im. Ra­
dy -9zk. miejskiej jnsp. Kucbciak, w i 
mieniu Rady szk. pow. p. Jankowski, 
jako przedstawiciel referatu oświato­
wego komendy miasta maj. Klink, o- 
raz Zarząd okręgu i liczni delegaci 
z prowincji.

Obrady zagaił prezes dr. Gnnryno- 
wicz, poczem sekr. Bajorek przedłożył 
sprawozaanie z działalności Związku 
okręgowego TSL., który pracuje na te­
renie 19 powiatów, gdsie istnieje 82 
szkół Przeprowadzono lustracje 21
kół, wzięto udział w  konferencji w Ka­
zimierzu nad Wisłą, w  zjeździe bibljo- 
tekarzy w Poznaniu, urządzono dwa 
zjazdy, 128 wykładów, 4 kursy do­
kształcające miesięczne w  Wołkowie, 
Milalyczach, Sokolnikach i Żubrzy, u-

D31 zd mm m odsgi 
pok3l nia

Lwów, 7. kwietnia- 

(jp) Pod przewodnictwem naic®. 
Wy-dz. dra Mendysa odbyło się iw sali 
Kuratorium otor. szk. zebrania w  i?ipma- 
wie akcji na rzecz koloni) wakacyj­
nych, W zebraniu wizięli udział wszy­
scy kierownicy i kierowniczki llwow- 
sfciioh szkół -powsz., reprezentanci Kół 
rodzicielskich i orgainizacyj pokrew­
nych. Celem zebrania było omówienie 
planu działalności na rok 1930 oraz 
zdobycia funduszów na zorganizowa­
nie kolonij, jakoteż sprawa saikapna 
bnliynku na cel kolonii z daru Komite­
tu obchodu JO-fecia Państwa Polskie­
go w  kwocie 100.000 zł.

Zebranie wykazało poitnzebę pro­
pagandy na raoaz zgromaidlzienMa fun­
duszów na urządzenie koloniij oraz 
obudzenia zrozumienia wśród szeru- 
kśch sfer społeczeństwa <lla doułesłej 
akcji Tow. „Dzieci na wieś", mającej 
za cel zdrowie fizyczne i moralne mło­
dego pokolenia.

K A PELU SZE
2 fa b ry k  ś w  alow ej s ła w y

Mossar.t
P- & C. Habig 

BorsaJśno 
Scott & Co

2998 poleca

A  LA  V IU -E  DE P A fłlS

lisim s u m
W Ó W ,  R flA R J A C K i 15.

rządzono Dzień Oświaty pozaszkolnej 
we Lwowie. •

Akcja 3-Majowa prowaazi Bursę 
Grunwaldzką, Książnicę publiczną
TSL. irn. dr. Ernesta Adama (dzieł 
20.713, tomów 28.383), Czytelnię Nau­
kową (dar dr. E. Adama, dzieł 20.105, 
tomów 23.521), Wypożyczalnię dla 
dzielnicy Gródeckiej w  szkole kolejo­
wej (dzieł 2381, tomów 2673) oraz 
Bibljotekę ruchomą dla kół podmiej­
skich (1138 dzieł).

Nastąpiły sprawozdania delegatów 
kół prowincjonalnych, poczem wybra­

no nowy Zarząd. Nowy Zarząd Związ­
ku okręg., w  skład którego we­
szli pp.: Aleksandrowiczówna, Adam, 
Bajorek, dr. Bant, ks. dr. Długosz, dr. 
Gaberle, dr. Guhrynowicz, Haw.rot, inż. 
Kaszczuk, Kopia 'Henryk, Tuleja (Ja­
worów, Kalityński Kamionka Str.)., 
Kozietulski, Krupańsłci, Piadwariski,
StrzeSbicki, Strycharska, dr. Uhma, 
Wójcicki, dr. Zagajewski, Zeleski, Steb- 
nicki, Chojecki (Gródek), Mazur (Żół­
kiew), RabatoWeki (Kulików). Komisja 
rewizyjna: pp. dr. Jan Poraiyński, dr. 
Benon Janowski,, Józef Daszkiewicz.

Epifema oiu wietrzi! e] we Lwie.
Lwów, 7 kwietnia.

W  jednej ze szkół powszechnych we iiwowie wy u uchla epidemia ospy 
wietrznej, obejmująca niemal całe klasy. Schorzenie to szerzy się jnż od sze­
regu tygodni. Uważamy za rzecz wskazaną, by powołane czynniki wglądnęły 
w tę sprawę i wydały natychmiast odpowiednie zarządzenia w kierunku opa­
nowania tej gwałtownie szerzącej się epidemji.

K SEM O  Dziś w.elki program humoru ( f i g  I F N iR d
9 i dowcipu! Niezrównany k o n ik ' "   ̂ B I n  H

L E W
i dowcipu! Niezrównany konik 

w komedji 
p. t.

a w

RAZ w ŻYCIU
Ponad o 2 ko nedje 2-aktown

I i i  m m ®Czerwony K?zyt
Lwów, 7 kwietnia, 

(jp) Wczoraj odbyto się doroczne 
Walne Zgromadzenie okr. Iw. Polskie­
go Czerwonego Krzyża w  lokalu w ła­
snym przy ul. Bielowskiego. Po zaga­
jeniu pręż. -zarz.. okr. woj. Garapicha, 
do prezydjum zaproszono woj. Gołu- 
chowakiego, prez. Jastrzębskiego i inż. 
Rybickiego, sekr. p. Teodorowiczównę.

Po powitaniu obecnych woj. Gołu­
chu w ski przedstawił zadania Czerw. 
Krzyża w czasie pokoju, poczem spra­
wozdanie z działalności, jakofceż pro­
gram pracy na r. 1930 przedstawiła 
sekr, Teodorowiczówna. M. in. zazna­

czyła, że na utworzenie „Domu Ma­
cierzystego Sióstr Czerw. Krzyża im. 
Ludwika Koziebrodzkiepo“ we Lwo­
wie, Zarząd przeznaczył 2000 dola­
rów. Z  darów publiczności zebrano 
4.641 zł., na rok 19-30 preliminował 
Zarząd 10.000 zł. Przystąpiono do za- 
kupraa materjałów i organizowania 
urządzeń sanitarnych.

Frez. Carauich udzielił wyjaśnień 
w sprawie programu na rok bieżący. 
Dochody i wydatki Zarządu w r. 1929 
wynosiły 65.538 zł. Preliminowany 
budżet sa-natorjum na rok 1930 wynosi 
255 tys. zł., budżet Zarząd/u 60.500 zł.

I I 18'? razie* M s iii
UROCZYSTA AKA3HMJA W  TEATRZE MAŁYM.

Lwów, 7. kwietnia, 

(jp) Celem uczcizsenia jednego z  naj- 
ipodnioślejszrych czynów Poliski ipewista 
jącaj po póltoirawiekowej nitowali do 
nowego życia, 10-tej rocznicy powstań 
żląakioh, odbyła się wczoraj o godzinie 
12 w  południe w Teatrze Małym 

Urocayzta Akademia, 
urządzona stairami-am Staw. „Legjani 
śląski", grupa Lwów. W  otbchodziie 
wzięli udział przedstawiciele wła-dlz 
cywilnych i  iwojśkawych, faistytiucyj, 
oraz orgauizacyj pdkreiwinych. Wśród 
obecnych zauważyliśmy ipretzesa Ikoleti 
Fracht! a-Mt>rawiańskiego, fos. prof. 
Szydalskieno, wicepr. laby przemysł. - 
handl. Litwiucwfeza, reprezentantów 
miasta, Związku Obr. Lwowa, 2w. 
Obr. Kresów Zach. i w. i.

Hietonję powstań gómioiśląsfciKh 
przedstawił w  -głęboko ujętetm prze- 
-mówii-en-iru iniż. J. NawrocM. Z  każdego 
sława mówcy przebijała iprarwldia bez­
pośredniego przeżycia, iz którego po­
wstało wspaniałe świadectwo dla tej 
hartownej, wiernie prrzy Polsce stoją­
cej ludnoócj Gómetjo Ś.ląsfca, (która nie 
uznając terorem i intrygą przeprowa­
dzonych plebiscytów ofiarą fcrwi zdo­
była dla siebie prawo przynaileżnoścu 
do Patoki.

W  części artystycznej programu p. 
mjr-. Cacyija Otto odśpiewała Niewia­
domskiego „Ne Gody" i (MionSnstaki 
a®ję e „HalŁi", dodając na imiemiłkną- 
ce oklaski jeszcze niadkłatiki do progra­
mu, p. St. Rnscclii odśpiewał Karłowi­
cza „Zawód", arję ze „Strassmego

f l  P f t !  I  f i l  O statn ie 2 dni. Dziś i ju tro  p oraź ostatni. —  P od  gw arancją  
n r u L L U  I zn ikn ie kw aśna m ina, g .iy

Buster Ke don M ł ł a D M  03 Z ftff
N adprogram  T IT T \  R U FFO  i d źw ięk ow e  aktualności. —
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Dworn“, a na „bis“  arję z „Toski“.
Akompaniament muzyczny spoczywał 
w  rękach prof. H. Oleskiej.

Następnie orkiestra Szflroły tech­
nicznej odegrała pod batutą prof. Na­
wrockiego „Pieśni śląskie", p. Kopa- 
czówna wygłosiła piękne poezje H- 
Zbierzchowsikiego, poświęcone Braciom 
Górnoślązakom, p. Zenon Himetocki 
przy akompan-iamanci-e p. Bogn-ckiej 
odśpiewał Hajzsra „Na grobie" i Mo­
niuszki „Pieśń Rycerska", a wraszicto 
na zakończenie uroczystego obchodu 
orkiestra odegrała .yHymn marodoiwy".

P o l s k i  Z w i ą z e k  

pr-ssy prow’nslonaltej
obradował wczoraj w  Warszawie.
W  arszawa, 6.' kwrlotnia. (PAT) Dziś 

o godiz. 11 przed południem w  sali 
Banku Gospodarstwa Krajo’wego • roz­
począł się zjazd Polskiego Związku 
prasy -prowincjonalnej. Na ajazd' przy­
byto 110 delegatów pism prowincjanal­
nych. Zjazd izagaił red. Sieciński. Na­
stępnie powitał zjazd w  imieniu min. 
spraw wewiu p. Tadeusz Święcicki.

-Na wniosek prezesa rod. Radiwana 
zebran-i przez powstanie uczci Id pamięć 
zmarłych założycdeM Hwiązku, pocizem 
nastąipiło spraiwozdiand-e zarządlu i ko­
mitetu zjazdowego. Po referacie red: 
Latóiyma o projekcie ustawy dzienni­
karskiej, nastąpiły wybory zarządu 
Związku, do którag-o weszli; red. Oku- 
licz z Wilna, red. Sieciński z Często­
chowy rei. -dT. Olgierd Górka ze Lwo­
wa, rod. Tańolri z FueŁrkowa, red. -dr. 
Brzeg z Pomorza, red. Prażmorwsfci z 
Poznania i rei. Sokolski z Krakowa. 
Walnie zebranie udiziełiło zairiządowi 
prawia kooptowania ozłonlków zarządlu. 
Po wyborach do kwaasjlj rewizyjnej i dą 
sądu koleżeńskiego, wybrano komisje: 
ogólną, finansową, ogłoszeniową, koł- 
portaż-onwą i statutową.

W  dalszym ciągiu popołudniowych 
obrad nastąpiły sprawozdania komisji. 
Zjazd1 przyjął szereg reaalucyj. Między 
i-nnemi uchwalono wysłać depesze z 
wyrazaci czci i hołdu lio Pana Prezy­
denta Rzplftej Mościckiego i Marszałka 
Piłsudskiego.

 o------
WYPADEK NA LOTNISKU.

Rzym , 6 k w ietn ia . (P A T )  Na lotn i­

sku w o jskow em  w  Campino po.l R zy­
m em  samolot typu Caproni, pozostaw io­

ny na chw ilę  p rzez m echanika, k tóry 

zszed ! z aerop lanu  zaw ołany r rzez jed ­

nego z O ficerów, w z liil s ię w  pow ietrze  

b ez  lotn ika. P o  okrążen iu  lotnislca sa­
m olot spadł z wysokości k ilkuset m etrów  

i zapa lił się.

• ;- v

W  p ierw szą  bolesną roczn icę śm ierci 
śp. D ra

Maksyrnśl‘ani Moslara
inspektora leka rsk iego  W ojew orlzlw a 
Lw ow sk iego  odbędzie  się NuOoienstwo 
żałebne w e  w torek  dnia 8. krwetnra 19?0 
w  kościele  św. M ikołaja o godz. 8 rano, 
na k tóre  przyjació ł, k o legów  i znajomych 

zaprasza
3477 Rodzina.
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W  głów ne] ro \ : •

iw a n  P e tro w 'c z
Zniżk i ważne.

Ze sportu.

Sensacyjna zwycięstwo Pogoń).
WARSZAWIANKA FLZE 

Lwów, 7. kwtetmśa- 
Pogoń: Sobociński, Fic biel, Deutlsch- 

mann, K-uchar, Hanke, SzaJbakiewiciJ, 
Maurer, Matytewski I, Zinnmetr, Pras.

Wamzawaai fea: Domańską Zarze­
cki, Wróblewski, Hata, WAeJgiusiak, 
Szenajch, Jung, Hikszek, Zaboirowste, 
Zwierz, Materstki.

Pogoń zgotowała pierwszym swym 
wy stepem nioladwi astKiaoję. Mało kito 
ke Lwowie wierzył w zwy^ięsh.o gos­
podarzy, a już nikit nie przypuszczał, 
że osiąg nie ono tak poważno rozm na­
ry. Przytem zaznaczyć należy, że 
sukces Lwowian był zapełnię zaka­
żany, gdyż byli oni drużyną lepstzą od 
przeciwni' &- W  fartailnych warumkat h 
1 aenwwycji (boisko rozmokła, zassane 
kałużami), oraz przy bardzo samym 
■wiwUze Ładno było o wywKiozJasową 
grę, niemniej je łnak miała ona prze ■ 
bieg cięła wy, a pod wWjJędam tech­
nicznym obfitowała też w wtete war- 
t ościowych momoutów. Zwycięstwo 
miała też -Pogoń do ^wdzięczenia 
sWej

Icreszej teeta tce, 
c o  p r z y  ofilizłem boisku i prace jest 
pierw ósn>raĘ,łrym ahttem, a d a le j Tśw- 
nojniernem'" wysiłkowi wszystkie o 
graczy.

Przy wyrównanoj grze wszystkich 
linij niektóre słabsza imnkty w im a -  
dzie nie zdołały osłabić wrażfcuia ca­
łości. Podnieść ptiziedewszytekiiettr. na ■ 
loży

dobrą arę obrońców 
Ficntla i Kanara. 'G-ral-i oni nie łydko 
ambitnie i afc*amie, ałie tym ^ azem  

technicznie i taktycznie debrze- nie 
trzymając się kurczowa it antki, lecz 
■wysuwając się też odpowards iio do 
przodu Zadanie mioli ułatwione 'dizd-̂ iti 
doskonalej poetawre rmrocy, która ®dy 
chodziło o defan-zyiwę sipełntała całko­
wicie swe zadanie, nlieco słabiej wypa­
dała inatcroiast rola 'jej przy w spiera­
niu napadu, któremu nie zawsze do­
starczano ctlpcwwdnkk pitek. W  su­
mie jednak o^ama pracy wypada do­
datnio. Na pienwtrzy plan iwyibiał się 

■ lezmordowauy Knulw.
Jest wpre st zagadka. skąd czJcwrek 
ten bierze tyle siły, by po przerwie 
jesz nze zakasować możliwo śnią i pra­
cownic ”c_* w s zy s tk ic h  za  a c zn ie  n JM - 

szych graczy. Gra Hanb«gu utrzymania 
była na dldbrym 'taktycznym i teth- 
■nteznym poziomic od ipiorWsneii do o- 
statniiej chwili równcm^emie dobra. 
Dwójce powyższej nie ustępował 
Deutaclur.a n.

v? napadzie

G R Y * A W  STOSUNKUJ 0:5.
p ry m  w ied9i *fanaer i 7immer. Maurer 
d ó b r "  teu lm iczraie, ś w ię c i ł  wseie trjnm 
łów w poćiliynkatóh, a  c o  n iem n ie j 

w a żn o , g ra ł ty m  ra zo m  skutecznie 
R ó w n ie ż  Zimmer sprawiał batami 
przeciwników i wiele kłopota. Gra Iffo- 
tyłswsjcego wypadła nierównomierni s, 
ob ok  d ob rych  m om em itów b y ły  też  

słabe, k tó re  za p isa ć  n a le ż y  na karb 
braku rutyny i odpowiednich warun­
ków Łzyoznych, SzaJ lalkdewiioz n ie  

o s ią g n ą ł najlepsize i fo rm y , po przerwie 
niesc się poprawił, . ras był najsłab­
szym graczem sw e j dlruiżyny, n ic  p r z e ­

s zk o d z iło  m u  to  d iz ięK  ambicji i ener­
gii zdobyć dwie cenne bramki.

Gracz ten nwiwilnien jednak wresz­
cie nauczyo się prowadzenia piłki przy 
Łicltew oraz centrowania z Magu przy 
tak dodkanałyth warumkach fizycz­
nych mcznaby osiągnąć ładne rezmi- 
*«ty. N.a przyszłość radzMiilbyśmy rów­
nież uważni ed się rozgląda^ i nie da­
wać się U£tawacztnie kryć przez prze- 
ciwntoka.

Na koniec oceny zostowiliśmy Sn- 
Lucińtlkisgci. Nawtrą/.ał on wczicuaj 
k.nttaiLt z widownią, kilku do-
ikocnałym paradom po przerwie. Poka- 
zuto się więc, że talent jeszrze mfe 
zamarł, ua.eży go ryHro pfelęgnoiwe 
a przedi: wszystkiem mzeg-wycieżyć ner 
wewość. Występ wcizorajszy był m i­
mo -tesuinfcowo dkromneigo pensuim 
pracy —  udany.

Warszawianka 
sprawiła wfaśdwie o rczairowanifl 
Oczekiwano od' .jaej czegoś waęrefj, niż 
to, co ipokazała. Lotnością i  'diabrą 
dyspazwcią bśsgową nde dało ®śę wczo­
raj wiele zdziałać, a walory technicz­
ne ipozustawiały w wśęŁasŁirścj ■wypad­
ków liisjedno dt żyesenia. Również 
t  iklamowana

kcndycja ryozna 
nie doipiisała,

Po przerwie, kiediy oczekwaho ge­
neralnej trier żywy, nastąpił raczej 
padsk termy. Okazało się że gra ptze 

eiw wiatrowi przed pauicą nie pazusta- 
ła he® skutków.

Jasnym punkiem 
był W ielt usra* który przed' pauzą 
zwracał gra swą uwagę. O l też łmł 
im' ijatoium wy^ystfcjoh skoardynown- 
nycb atcyj, wysyłając dobira. płaso- 
war«nni piłkami przednią Knfó nsta- 
wtearaie w  bój. Po przerwie jednak i ita 
trwiaada Zblakła, Z bocznych pomocnb 
kćw lepiej iprzźófstawiał sio Haihir. któ- 
rsr główna uwag° poświęcał zr°setią 
mb l rwaniu Prasa. Szenajch miał «? 
saxiniczio za Janie itru dmie jazia Biojowo

] dmdsywa. natomiast przy wspólnych 
ooeracjach 'Waurera ze Szafbckiewi 
czem nie zawsze stał na wysokos ji za 
dania Baadzo słabo ■przediSuaw.iiałia się 
obrana, i-opefma^ąc szereg tafctycstnyoft 
i technicznych cłędów. Napad miał 

jedyme okresy 
i to me zbyt długie. lNajitepiej jeszt ze 
piuódlstaw tał się prziez jakie d ziesięu 
minut 'Po utracie drugiej braimfci. Na 
wyróżnienie niikt me zasługiwał. Do- 
mańsilr jedynte przy drugiej biomce 
nie był bez Zarzutu, wypus^ctzając z  rę 
ki piłkę, Inna rzecz, że strzał był 
ostry, ipiłka śliska.

Pogoń, grając z wiatrem, zyskuje 
przed pauzą lekką przewagę, utórej nie 
umie odpowiednie' wykorzysta^. Pierw­
szą bramkę zdobywa z karnego Bankę 
w 32-ej minucie. Po przer wie gospoda­
rze nanal eneą&.czane atakuią i ;uz 
w 7-c| minucie zdobywa Pras punkt 
drugi. Konitralkcia 'Wcrsaawianki iza- 
łamuije się na. tyłach Lwowian, którzy 
znów przychodzą do igłoisu i żdóbywaja 
przez Maurera w 11-ej, Szabakiewiuz* 
w 2-ł^ej i Prasa w 30-ej 'min tuzy dal­
sze bramki.

Sędziował ip. Ru kowski z Krakowa. 
W idizów około 2łKJ0. N. S.

O MISTRZOSTWO LIGI 
Ł. T. S. G. —  Ł.hk S 1:1 (1:1), 

Gra na niskim poziomic z lekką prze­
waga., Ł. K, S. Bramki strzebli dla 
Ł. T. S. G- Prrnzman, a dla Ł. K. S. 
Durka z karnego. Sędzia p. Nawrocki. 
Widzów 4000.

Cracovia —  Ruch (3:0 (1:0) Przez 
cały czias zawodów zupełna, przewaga 
Cr.acovii', dla której bramki zdobył Ku 
zok, najlepszy gracz na bo^ku. Sędzia 
p. taaliow. Widzów ofroło 3u00.

Warta —  Polon ja 3:1 (3:1). Do 
skonała, gra Warty, 'Szczególnie w  .linji 
napadu. Bramki dla Warty, zdobyli 
Staliński dwie i Przybysz jedną, a dla 
Polonji Aaczanowski. SęóZia p. Nie- 
azwirski.

W IS Ł A  Z W A  C IĘ Ż  \ LEG.T?.

W arszaw a. W is ła  —  L e g ja  1 : 0 
(1 : 0 ). Zaw ody  tow arzysk ie . P rze z  cały 

czas zaw odow  lekk a  p rzew  ,ga lepsze j 
teenniczn ie W is ły . Jedyną bram kę dla 

W is ły  zdobył Balcer. Sędzia p. W alczak. 

W idzów  otkoło 2000.

NA FRCNGIE EL AST A.
Ukraaua -Ś w rte1 6 :1  (4 :0 ).

Vaah jł*— P o g o ń  1. B . 3^2 (0 :2 ).

C za rn i 1. B . —  P o l  on  ja  (P r z e m y ś l i  

3 :0  v -o .

Rzerzńw. Baumunea —  Resoyia
3 :1  (3 :1 ) .  G ra  n a  n isk im  p o z io m ie  z  po 

w o d u  z łe g o  śtamu boiska . P r z e z  c a ły  

c za s  z a w o d ó w  silna przewaga Hasmo- 
nei, d la  k tó re j b ra m k i zd o b y h  Steuer- 
man dwie i Urkdi jedną, d la  Resovi: 
ś ro d k o w y  n a p a s tn ik  S ę d z ia  p. Teleś- 
nicki z  J a ros ła w ia .

R E D A llC J A  BEZ W A R U N K O W O  M ANU- 
S K B \ P T Ó W  M E  Z W R A C A

 o------
T E A T R  W ita  K I.

Pon iedzia łek , 7. k w ie tn ia  o g. 7.30 w. 
..Opowieści H offm ana", gość %vyst. W . 
Kaezm ara.

W torek , 8-go kw ietn ia  o godzin ie  7 30 
„K u p iec  w en eck i" —  zairżki uażne.

*
TEATR MAŁY:

Pon iedzia łek . 7-ga k w ie tn ia  o g. 7.30 
„M a uran do w z ię c ia " —  tani dzień  —  
ceny zniżone

W torek , 8-go kw ie tn ia  o godzin ie  7,30 
„N a  fa li 3S5‘r —  rew ja  —  prem iera .

A
W ó S T Ę P Y  T R U P Y  W IL E Ń S K IE J .
Pom e I lalek  8.1o w iecz. „O pow ieśc i o 

łb -rsA lu  z Ostr ycd a ", zm yślona komccija 
w 4 aktach W. L ifszyca .

W torek  8.15 „O pow ieść  o tferszelu  z 
O stropola", kom ed ja  L ifszyca .

R E P R A T U a R K IN O TE-ATR O W :
A P O L L O : F ilm  d źw ięk ow y : Buster

Keatom .Małżeństwo na złość“  oraz T y ­
godn ik  d źw ięk ow y

C A S IN 0 : „H ra b ia  C ag liostro1'.
C H IM E R A ; „S zep t Nocy“ .
COLOSSEUM. „Spa lone m osty".
F A T A M O R G A N A : „P rze d z iw n e  kłam  

stwo N iny P etrów n y".
G R A Ż Y N A ; „H ra b ia  Monte C hristo " 

w  całości.
K O P E R N IK : „Ostatni Rom ans".
L E W ; „R a z  w  życ iu " z Glemn Tryon .
L U N A : „T u n e l p rzestępców " oraz „S. 

O. S.“ .
M A R Y S IE Ń K A : „Ostatni Rom ans"
O A Z A : „K s ią żę ta  na w ygn an iu "! or­

k iestra  i chór rosyjski.
P A Ł A C E : F iłm  d d źw ięk ow y : „K o ­

b iety  n ie  do m ałżeństwa '.
P A N : „K oen igsm ark ".
P A S A Ż :  „ W  matni s zp iegów ".
POLON.T w: „R e x  P e ll" .
PR O M IE Ń : „O rły  w o jenne".
STATiOW A’ : „M iłość Bedu ina"
TTUIECH V : „B arka  M iłośc i" oraz

„N a jparadn ie jsza  P a ra d a " (S lim ).
— U—

Wiadomości teatralne.
D ziś j,rem iera  w  „T ru p ie  W ileń sk ie j". 

D ziś  odbędzie  s ię p rem jera  „Zm yślon ej 
kcKmtdji" p ióra  poiety ndodożydow skiego  
L ifszyca  pt. „O pow ieść  o H erszelu  z O- 
stroDOla". K om ed ja  ta osnuta1 na tle  ro ­
mantycznych przeżyć i legen darn e j po ­
staci dow cipn isia żydow sk iego  ub ieg łego  
stulecia. „H e rs ze le  1  O stropola " w y re ży ­
serowana została p rzez dr. M ichała W ei- 
cherta k ierow n ik a  żyd. studjuin akter- 
sktego w  W arszaw ie .

Komamketła.
Program  K asyna i K o ła  lit  art na 

b ieżący tydzień : W  czwartek , 10. bm.
„W ie c zó r  P isa rzy  L w ow sk icn " W  p ią­
tek, 11. bm .: D r. F. Behounek z P rag i 
w yk ład  pt. „W yp ra w a  N ob iiegd  do b ie ­
guna północnego". Początek  w ieczorów
0 godz. 20-tej.

Kronika. poUcwjruK
(? )  A resztow an ia . W  dniu w czora j­

szym  odstaw iono do a resztów  p o licy j­
nych: M ieczysław a M ankowa, la t 30, bez 
zajęcia, zam. p rzy  ul. N i£ m cew ieza 5. za 
oszustwo, M aurycego Reissa, zam. przy 
ul. Źród lanej 23. jako p oszu k iw u iego  za 
sze reg  k radzieży  m ieszkan iow ych, Paw ła 
B o że k a ' Żuka T eod ora  i Bandursk iego 
E ljasza jako podejrzanych  o dokonan ie 
k radzieży m ieszkan iow ej na szkodę F irn  
bacha Jakóba p rzy  ul. W an dy 12., szo fe­
ra M ojżesza T eppera , zam. w  Tristano- 
wicacn, poszukiwani go za popełn ien ie  
oszustwa, Stanisława K urzeja , Jana Szo­
pa, za obrazę funkcjonariusza PP. .. słu­
żbie, N. Śm ietankę, zam. Bart. G łow a­
ck iego  24. za n iebezp ieczn e pogróżk i pod 
adresem  M ichała B a lick iego, Stanisława
1 A n ton iego  -Krczm ów, zam. K aspra Becz 
kow sk iego  24., za w yw ołan ie  awantury.

(? )  Zgnb iono —  znaleziono. W  ko- 
m isarjacie  I I .  Po l. państw, zdeponow ał 
wczora j Kość Fedyszyn  leg itym ac ję  M KE. 
na nazw isko Jan iny Sw itkow sk ie j, post 
Ooeca zdeponował w Kem. V. ztudesii

ną książeczkę w o jskow ą  i leg itym ac ję  do 
k ina „O a zy " na r.azwisito I. Scbwarca.

(? )  O trucie p ięciu  psów . Mosos F e ld ­
man, zam. p rzy  ul. Janow sk iej 36. do­
niósł po lic ji, że  n ieznany sprawca w  fa ­
b ryce  je go  na G aD ryelów ce struł 5 psów, 
w yrządzając mu p rzez  to szkodę na oko­
ło 250 zł.

(? )  C zyj raglan . W yd z ia ł śledczy PP . 
zakw estjonow at u znanego złodz ie ja  ra ­
glan koloru  c iem no-w iśn iow ego  l.tewća- 
dom ego pochodzenia. Osoby, k tórym  m ię 
dzy innem i skradziOlno podobny płaszcz 
zechcą s ię zg łos ić  w  depozyc ie  W yd z ia ­
łu sie tez przy ul. £ aźnuerzowskiej 30.

(? )  N ag ły  zgon. W  zakładzie  św. Ł a ­
zarza zm arła n ag le  w czora j Stanisława 
Poprtw icz, za jęta tam w  charakterze go ­
spodyni. L ek a rz  m ie jsk i po lec ił cdstaw ić 
zw łok i dO Instytutu m ed. sądow ej.

Trenschkoaty na m ia ry  najnowszego 
kroju, za rzutki w iosenne, raglany z b ie l­
skich m aterja łów  wełn ianych , jakoteż 
im pregnow anych  na podpince w ełn ianej 
wykonane gustow n ie i solidn ie  u firm y  
W ittełs, L w ó w . R u tow sk iego 7, naprze 
c iw  K ated ry . Cena rek lam ow a zł. 150.—  
za trenschkoal gabardynow y. U lg i w  
spłatach 3399-6

Kradzież futra w Teatrze,
Lwów, 7. kwieAnli,.

(? ) 'Wcizoraj w  ©zaBie •orzecLsLawk 
nia w  Teatrze WtieRum —  nieznany 
srtrawta skradł z gandeitmy futeo 
męskie na szkodę Stanisława Knzy- 
stałowiskMgio, zaim. W Koloanyjii, wy­
rządzając mu szkodę na około D200 zh 

—



Rok II. Nr. 18
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E D Y C Y I . A  A Z D R O W I E
DODATEK TYGODNIOWY „GAZETY PO RANNEJ'.

O nowej metodzie
rozpoznawania ciąży.

Lwów, 7. Kwiefaiiia.
Problem rozpoznawania ciąży stał 

się w  obecnych czasach zagadnieniem 
bardzo ważnem. Dawniej miała kobie­
ta ciężarna tylko jedno pragnienie —  
szczęśliwe rozwiązanie. Kobieta dzi­
siejsza ma często inne pragnienie —  
przerwanie ciąży. Jeszcze przed wojną 
uznawała medycyna tylko jedno wska 
zanie do przerywania ciąży, a miano­
wicie wskazanie chorobowe, zagrażają­
ce pr.zez poród zdrowiu matki, lub też 
dziecka.

Do wskazań lekarskich dołączyła 
obecna medycyna społeczna wskaza­
nie dalsze, wskazanie może równie 
ważne, jak wskazanie ściśle 'lekar­
skie, mianowicie wskazanie społeczne.

Wszak wiemy, że ciąża nie zawsze 
jest dobrodziejstwem dla kobiety, ale 
często jest dla niej klęską i  wieczystą 
ruiną. Stosunki gospodarcze i zarob­
kowe wolnej, ale nawet i zamężnej ko­
biety nie zawsze pozwalają na utrzy­
manie potomstwa. I dlatego w  szeregu 
państwach, zarówno Zachodu, jakoteż 
Wschod-u mnożą się głosy domagające 
się przerwania ciąży z powodów .spo­
łecznych. Sowiety wprowadziły bez­
karne przerywanie ciąży w  klinikach 
szpitalnych. Jeden' z lekarzy niemiec­
kich, który powrócił ze Sowietów twier 
dzi, że 90 prc. kobiet zgłaszających się 
do szpitali z prośbą o przerwanie ciąży 
—  to mężatki po 20 roku życia. Śmier­
telność zaś kobiet z przerwaną ciążą 
jest w  Sowietach niższa, aniżeli w 
Niemczech. Podczas gdy śmiertelność 
w Berlinie wynosi przy sztucznem 
przerywaniu ciąży 14/1000, to w  Mo­
skwie, gdzie przerywanie ciąży jest 
oficjalnie dopuszczone, wynosi zale­
dwie 2/1000.

Niebezpieczeństwo przerwania cią­
ży jest tem mniejsze, dm wcześniej za­
bieg ten przeprowadzamy.

I dlatego stara się medycyna uzy­
skać metody bardzo wczesnego stwier­
dzenia ciąży.

Metodą taką odkryli w  r. 1925 dwaj 
uczeni niemieccy Zondek i Aschhehn, 
którzy stwierdzają ciąż? na podstawie 
obrazu moczu ciężarnej już w  kitka dni 
po zapłodnieniu.

Problem rozpoznawania ciąży z mo­
czu sięga czasów bardzo dawnych, bo 
jeszcze czasów s ta r o ż y tn y c h  Egrpcjan, 
problem ten jednak został dopiero 
szczęśliwie rozwiązany obecnie.

Profesorowie Zondek i Ascbheim 
wszczepiali myszom białym tkanki, 
wzięte z rozmaitych narządów i ba­
dali wpływ tychże tkanek na zachowa­
nie się myszy. Badacze ci przekonali 
się, że wprowadzenie do myszy tkanek 
z przesadź i mózgowej jakiegokołwiek- 
bądź zwierzęcia, albo człowieka spowo 
dowało u zwierząt dojrzewanie jajni­
ków.

Związek przesad ki mózgowej z okre­
sem pokwitowania i .stanem ciąży był 
już dawniej znany, wiadomo było, że 
n. p. grubienie kości w  okresie pokwi- 
tania i w ciąży stało w związku ze 
wzmożoną czynnością przysadki mó- 

zjęowGj.
Z tejże p rzy s a d k i wydobyli Asch-

heim i Zondek hormon płciowy, który 
nazwali prolan.

Hormon ten krąży we krwi czło­
wieka zdrowego w  ilości znikomej, po­
większa się jednakowoż gwałtownie 
już w pierwszych dniach ciąży i poja­
w ia się w  moczu.

iMocz ciężarnej wstrzyknięty pod­
skórnie myszom białym powoduje doj­
rzewania jajników.

Próba ta została dzisiaj przez świat 
naukowy lekarski ogólnie przyjęta i 
oddaje już dziś nieocenione usługi. W 
pracy, którą prof. Aschh-eim niedawno 
ogłosił, stwierdza, że na tysiąc ciężar­
nych przez niego badanych, stwierdził 
błędne wyniki zaledwie w  1 prc. przy-

[ padkach.
Odczyn A so  bhp ima i  Zon dek a prze­

wyższa swoją czułością wszystkie do­
tychczas -zname próby i odgrywa w  me­
dycynie bardzo już obecnie wybitną 
rolę.

Odkrycie Zondeka i Sschheima ma 
poza wartością praktyczną doniosłe 
znaczenie teoretyczne.

Znaczenie teoretyczne ma samo od­
krycie nieznanego dotychczas hormo- 
mu płciowego, który wpływ wielki w y­
wiera na ustrój człowieka. Okazało 
się, że hormon ten wstrzyknięty n. p. 
kobietom w okresie już przekwitania, 
powoduje u nich pojawienie się mleka.

Badanie dalsze nad wpływem tego 
hormonu na człowieka chorego i stare­
go są w toku. —  A świat lekarski czeka 
z zainteresowaniem na wyniki tych do­
świadczeń.

n  M i  M ir z i
0 WARTOŚĆ KRWI ZWIERZĘCEJ W  LECZNICTWIE CHOROBY BASEDOWA.

Lwów, 7. kwietnia.
Dyrektor berlińskiej kliniki chirur­

gicznej, głośny prof. Bier zastosował 
na klinice swej metodę wstrzykiwania 
krwi baraniej i wołowej u ludzi cho­
rych na chorobę Bazedowa. Wiado­
mość ta, nieekontrolowa-na dostała się 
do codziennej prasy niemieckiej i cho­
rzy nietylko z Niemiec, ale z państw 
sąsiednich oblęgali klinikę prof. Bieia, 
domagając się .zastosowania tej nowej 
metody leczenia.

Metoda ta spotkała się jednak ze 
.sceptycyzmem i ostrą krytyką innych 
badaczy niemieckich i dlatego przewo­
dniczący Berlińskiego Towarzystwa 
Internistów prof. Bergman spowodował 
publiczną dyskusję na ten temat w  To­
warzystwie Lekarskiem.

Z ramienia prof. Biera wystąpił a- 
systent jego dr. Zimmer, który podno­
sił niezwykłą wartość tej metody lecz­
niczej. i przedstawił swe korzystne wy­
niki u chorych z objawami Bazedowa. 
Przeciwko tym wywodom wystąpił 
bardzo energicznie obecny rektor Uni­
wersytetu w  Berlinie, a jeden z najwy

bitniejszyeh internistów niemieckich, 
prof. His, który wykazał na podstawie 
własnego a bardzo szczegółowo opra­
cowanego mnterjału, zupełną bezwar- 
tościowość tej, -przez prof. Biera ogło­
szonej metody. W dyskusji bronił sta­
nowiska swojej kliniki prof. Bier, koń­
cząc swe przemówienie: „wobec o-
świadczemia prof. Hisa, stwierdzić mu­
szę, że jeden z nas dwóch jest marnym 
badaczem'". (Ein mbserabler Beob- 
achter).

Dyskusja ta stała się zrozumiałą 
sensacją całego świata lekarskiego, a 
przewodniczący Towarzystwa prof. 
Bergman zamknął dyskusję ostrzeże­
niem przed stosowaniem niedostatecz­
nie skontrolowanej metody leczenia.

Dyskusja ta jest dowodem, z jak 
wielką ostrożnością należy odnieść się 
do nowych a niezawodnych metod le­
czenia, podawanych nietylko przez pi­
sana codzienne, ale nawet przez pisma 
fachowe.

Metody badaczy i najgłośniejszych 
wymagają dokładnej kontroli,

U m i sezsou
Lwów, 7. ikwieiniia. 

Sport zachwalany obecnie przez 
młodych i .starych ma swoje strony u- 
jemme, a teroi stronami ujemnemi zaj­
muje się nowy dział medycyny, mia­
nowicie medycyna sportowa.

Lekarze rosyjscy przeprowadzali 
dokładne badania nad graczami w pił­
kę nożną i stwierdzili, że gracze w  cza 
się gry tracą na wadze o-koło 400 do 
800 gramów, że tętno ze 70 skoczyło 
na 140 uderzeń na minutę. Pojemność 
zaś płuc zmniejszyła się o 100 do 500 
cm. sześciennych. Gra w  piłkę nożną 
działa głównie szkodliwie na system 
nerwowy.

Badacze ci rosyjscy stwierdzili 
zmniejszoną uwagę, osłabioną pamięć, 
senność, a często nawet brak niektó­
rych odruchów bezpośrednio po grze. 
Chorzy na nerki i miażdżycę tętnic po­
winni unikać gry w  piłkę nożną.

Niemieccy lekarze sportowi zwra­
cają uwagę na częstą umieralność u

zapaśników w  boksie. Piśmiennictwo 
obecnie wykazuje już 24 wypadków 
śmierci n tych zapaśników. Niemiecka 
medycyna .sportowa wskaziuje, że czas 
jednej minuty, w  k-tórem lekarz zade­
cydować musi, czy zapaśnik .może da­
lej walczyć, jest zakrófcka i domagają 
się przedłużenia tego czasu do minut 
pięciu.

Niemiecka medycyna sportowa do­
maga się dokładnej kontroli lekarskiej 
wszystkich zawodników sportowych, 
przyczem zaznacza, że i spo-rt mogą 

‘ ludzie chorzy uprawiać, a jako dowód 
podaje, że jedna ze znanych pływaczek 
niemieckich, mimo rozwiniętej gruźli­
cy płuc, uprawiała bez .szkody dla zdro 
w ia swój ulubiony sport. Medycyna 
sportowa gło9i obecnie zasadę,

że sport tylko wtedy spełnia swe 
zadanie, jeżeli jest przyjemnością, 
a nie powoduje znużenia, ani też 

szkody na zdrowiu.

utsżna i doniosła u c t t ła
AILADEMJI LEKARSKIEJ W  PARYŻU, 

Lwów, 7. kwietnia.
Akademja lekarska w  Paryżu zasta­

nawiała. się na .szeregu posiedzeniach 
nad przyczyną wzrostu śmiertelności 
chorych po zabiegach operacyjnych. Po 
licznych referatach i po dłuższej i roz­
ważnej dyskusji doszli- członkowie A- 
kademji paryskiej do wniosku, że przy 
czyna tkwi w nienależytem przygoto­
waniu chirurgów, wykonujących cięż­
kie zabiegi operacyjne. Jest to -statek 
wojny, dopuszczający ludzi niewyro­
bionych i nieprzygotowanych, z  małem 
poczuciem odpowiedzialności, a z w iel­
kim tupetem i pewnością siebie, do 
wykonania zabiegów i czynności, do 
których nie mają odpowiedniego przy­
gotowania.

Akademja lekarska w  Paryżu po­
wzięła jednomyślną uchwałę, że wszel­
kie zabiegi operacyjne wykonać będą 
mogli jedynie tylko ci lekarze, którzy 
wykażą się dniem i wielo! etatem chi- 
rurgicznem przygotowaniem. W  tym 
celu proponuje Akademja wprowadze­
nie specjalnych świadectw i dyplomów 
specjalistycznych.

Stanowisko to Akadem-jd paryskiej 
odbiło się żywem echem w  całom 
powojennym, poważnym świecie le­
karskim i znajdzie prawdopodobnie na­
śladowców i w innych państwach, któ­
re cierpią na tę przykrą bolączkę po­
wojenną.

I w  Polsce tytnł specjalisty jest zu­
pełnie niechroniony, tytułu tego wedle 
dotychczasowych ustaw używać może 
lekarz już w dniu uzyskania dyplomu 
wszech nauk lekarskich. Byłoby rze­
czą wskazaną, aby projekty o tsw. spe­
cjalizacji lekarskiej, zalegające od lat 
w  Ministerstwach, ujrzały światło 
dzienne i uporządkowały ten stan dla 
ogółu chorych często niezmiernie szko­
dliwy.

Skrzynka zdrowia.
„Sędzia" w Tarnopolu. Hypneza

jest -stosowana w medycynie, głównie 
perzez lekarzy chorób nerwowych i u- 
mysłowych. Do hypnozy nie nadają 
się umysłowo chorzy i źle umysłowo 
rozwinięci. Niebezpieczną też jest rze­
czą stosowa-nie hypnozy -u histeryków. 
Hypnozy nie powinien przeprowadzać 
bezwzględnie laik, ale lekarz i to bar­
dzo dobrze przygotowany, doświadczo­
ny i obeznany z techniką leczniczą 
hypnozy

Władysław R, Przemyśl. Przyzna­
jemy panu rację, że -nie należycie zor­
ganizowany jest -ruch gimnastyczny 
łudzi starszych. Zajmuje -się nimi do 
pewnego stopnia Sokół. Kluby sporto­
we, które organizują kunsa gimnasty­
czne dla dzieci i  pań, powinny i o 
■starszych panach pomyśleć. W  sprawie 
tej zabierzemy jeszcze głos.

Pani Zofja w  Stanisławowie. Nie 
odpowiadamy na szereg pytań w  
skrzynce, bo napiszemy w  jednym Z 
najbMższych dodatków obszernie o ra­
ku. Wedle dotychczasowego stanu nau­
ki, rak jest .schorzeniem niezakaźnetn. 
Opatrując jednak rany, powinna Pani 
ręce dokładnie sobie obmyć, bo rana 
będzie niezawodnie siedliskiem i i » «  
mych bakterji.
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Ktd płaci koszty ekspor­
tu poiskregp.

—----  Lwów, 7. kw ietn ia .
Nasika gos®od*rstw a spoieeznt^o jest 

nauką całkiem  m łodą, bo jak o  o  tak ie j 
m ożŁa  o m ej m ów ić  ao-pienc od  porow y 
X V I I I  stulecia. A  jednak  w tym. nieatn 
gi-m czasie ty le  je j rzekom ych  te* i pe­
w n ik ó w  upadło albo uległo gruntowne 
imu przeobrażen iu , że dziś p raw ie  n ic nie 
zostało z tego, cośm y w czora j lub p rzed ­
w czora j jeszcze  p raw ie  za dogm at uw a­
żali.

N a jbru ta ln ie j zaś z naszem i w ierzen ia 
nu ekonom icznym i obeszła się w ojna. 
•Zmioiła je  ni „‘gorze  j  ja t  poc isk i sw oje  i 
n iep rzy jac ie lsk ie  w iększość kultury lu d z­
k iej.

Z ban k iu tow a ł m erkantylizm , bu h i­
s to ria  w ykaza ła  że k ra je  m ające n a jw ię ­
cej z ło t i, mugą być  najuboższe. N ie  le ­
p ie j w yszed ł f iz jo k ra ly zm  ze sw oim  
,,Laissez fa ire , laissez passe*!", „K lasycz­
n a "  e&onom ja społeczna zd radziła  się 
swem angielsK iem  samoiuhst .rem, p rze ­
gra ł R icardo m im o lassalow skie j rekla. 
my „sp iżow ego  p raw a "

Jedną ty lk o  legenda b lisko od  dwóch 
; w ieków  n ie ty lko  p lącze  się od  dwóch 
w ieków  w podręczn ikach  ekonom icznych , 

,ale i w  m ózgach zarów no zaw odow ych , 
jak  i p rzypadkow ych  ekono m słow . I  me 
.tylko n ie b ledn ieje , a le  w ciska się w  co ­
ra z szersze masy.

Jest nim t. zw  „b ilans han d low y".
I w «iżam y go za  czynny i dobry d la k ra ­
ju, je że li w ięcej zagranicę w y w o z im y  niż 
p rzyw ozim y, za b iern y i szkod liw y  dla 
gospodarstw a k ra jow ego , jeże li im port 
p rzew yższa  eksport.

W artość jego  zasaay zw a lcza ł ju ż A- 
<’ am zm ith  i m lat rację  naw el w7 An g lji 
Od roku 1861 do 1896 p rzew yżka  im p o r­
tu nad eksportem  w  A n g lji w ynosJa 
'?33 m iłjou ów  fu n tów  szterłingów  a m '- 
m o to w  tym  w łaśn ie czasie A n g lja  sti 
ą s.ę najbogatszym  k ra jem  na świecie. 

W  ubiegłym  roku S iany Z jednoczone 
u  ,ały p rzew yżkę w  b ilansie b lisko m i l ­
iard dolarów , a tym czasem  k ryzys gospo­
darczy u nich staje się c j r a t  bardzie j p e- 
k ą r j.

N aw et u nas w  Polsce w  ubiegłych la ­
tach, gd y  m ieliśm y bilans b ierny, sytua 
c ja  gospodarcza by ła  o w ic ie  lepsza niż 
dziś, gdy c ieszym y się b ilansem  czynnym  
Forsu jąc za w szelką cenę nasz eksport 
tracim y konsum enta k ra jow ego , bo . k a ­
żem y mu drogo płacić, aiby zagran iczny 
móg< tanio kupować. C ieszym y się. że 
chłop nasz w yw oz i masło i ja ja , a zapo­
m inam y, że karłow ac ie je  ży jąc  postne- 
mi ziem n iakam i. W y w o z im y  ze stratą 
b ekony wiedząc, że m ięso naw et w m ie ­
ście staje się luksusem.

N iem a w ą tp liw ości, że ceny p o w yż ­
szych artyku łów  ustanow ione d la zagra­
n icy n ie p ok ryw a ją  kosztów  produkcji, 
a pon iew aż fab rykan t n ie  m oże tracić,

F E JLE TO N  „G A Z . P O R ." z 8. I I I .  1930. 

P A W E Ł  BO U RG E T.

BLIŹNIAK,
P io tr  F ra gu ie r  w szed łszy  do bram y 

ob ią l smutnym w zrok iem  m ały pałacyk, 
w  k tórym  zam ieszkał p rzed  ośm.u laty 
im  sw ą ukochaną żoną nazajutrz po 
ślubie.

M łode szczęście chętn ie chroni się 
w  budowlach starego typu, jakgdyby 
dających mu ręko jm ię  trwałości.

Dom Fragu iera , s iega jąey esien naste 
go w ieku , darow any mu p rzez  ojca, slvn 
n ego  budow niczego, w  upom inku ślub 
nym . b y ł dotychczas n iem ym  św iadk iem  
Ijego bezchm urnego szczęścia z N icole, 
‘k tó rego  m iary dopełn iało  d w o je  śiicz 
,’nyeh dzieci, b liźn ią t para, chłopczyk 
ii dziew czynka —  Jaś i Jasia.

D ziś  jednak  straszne nieszczęście za­
w is ło  nad dom Owem ogn isk iem  Fra- 
,guier‘a B iedna Jasia leżała od m iesiąca 
v g rab ie , ,a matka je j złam ana bólom  do 

le ir  dostała m ełancholji.
Oto w  krótk ich  słowach p rzeb ieg  

zdarzenia o tak krótk ich  następstwach- 
p ew n ego  popołudn ia pod n ieobecność 
guw ernantk i pani F ragu ie r, pojechała 
autem  do B u lousk iego lasku z dziećm i, 
gdzie , w  bocznej a le i w ysiad ła  z n iem i, 
ab y  m ogły  pob iegać trochę każde z jed ­
ną ły żw ą  na nodze.

err. z

t  y rów , 7 fowśetirma.

(.) Od dawna dawał się odezrurrać 
brak organizacji, w której podchorążo­
wie rez. Wojska PojisWgo mogśiby 
się skupiać nretylaco celem kultywowa­
nia węzłów koieżeuskości, ale i dla 
pracy sp iłecmiej, dla dobre państwa i 
narodu polskiego. W realizacji tych 
pragnień przysze ił z pomocą Zwi ązets 
< rttcerćw Re*. Okr. Ziem Pcłudniowo- 
Wscirodnich. z którego inicjatywy po­
wołany. został do życia swego czasa 
z grona putlchoidżych rezerwy, JŁomi- 
tet iżrgai “sacyąny.

Onegdaj odbyło się bardzo licznie u- 
besłane Wailne Zgromadzenie zawiąza­
nej orgariizacji, które zagaił prez. Okr. 
>Z. 0 R. pnłk. dr. Zalawssi, poczem 
wiceprezes Okr. Z O. R. rrpr. łodzn- 
mierz Krynicki przedstawił historię i 
rolę Związku Of. R., a potem przeszedł 
do naszkicowania celów i zadań zrze­
szenia pudchoiążjch rez,, wskazując,

2  Ż Y C I A  PR O W m CSL

gdyż m usiałby zam knąć budę, za w ą tp li­
w ej w artości toorję  ekonom iczną p łac i­
m y m y w  k raju , albo pow strzym u jem y 
się od konsum pcji.

.Mnm się zdaje, że gdybyśm y zam iast 
darow yw ać zagran icy  nasze produhla, 
sprzedaw ali je  tan iej sob ie samym, n ie

W  chw ili, k ied y  dziew czynka odda­
liw szy  s ię  ir e ed  naw racała do nnwołu 
jącej ją  m atki, łyżw a  zjechała z chodni­
ka na je zd n ię  i dziecko upadło pod koła 
nad jeżdżającego auta, k tórego  szo fer n ie  
zdoła ł zaham ować w  porę. B iedactw o 
strasznie pokaleczone skonało na m ie j­
scu. N ag ły  ten a tak  straszny cios wetrzą 
snął do tego  stopnia w ra ż liw ą  naturą 
pani N ico le  F ragu ier, że  y.-padła w  stan 
d ep resji n erw ow e j, p rzygnęb ien ia , g ra ­
niczącego z chorobą um ysłową n ie- 
ledw ie.

F o  p og rzeb ie  b iedn ej -Jasi P io tr  F ra ­
gu ie r  zauw ażył z p rzerażen iem  gest n ie ­
chęci z jak im  żona odtrąciła od s ieb ie  
Jasia.

—  N ie  m ogę zn ieść je go  obecności! 
Zanadto serce m nie boli —  tłum aczyła 
s ię m ężowi.

Szczególna ta odraza dd pozostałego 
przy życiu b liźn iaka zaznaczała się z 
dniem  każd,7m coraz s iln ie j.

Z początku, pani N ico le  usTow ała 
jeszcze przem óc się i jak k o lw iek  na sam 
głos svna p ow iek i d rga ły  je j konw ulsyj- 
u ie. za jm ow ała się nim , pytając A n g ie l­
kę  o je go  zd row ie , słuchając ro  odm a­
w ia jącego  pac ierz i p ilnu jąc odrab ian ia 
lekcy j, wkrótce.^ jednak  n ie  mogąc opa­
nować się, zabron iła  p rzyprow adzać Ja­
sia do s ieb ie , oznajm iając m ężow i ka te­
goryczn ie , że n ie  jest w  stanie patrzeć 
na svna.

Na żądan ie dom ow ego  leka rza  F .o tr  
F ra gu ie r  zaw ezw a ł p ro fesora  Curriles.

że rdeologja, Zw tązku Oficerów, uchwa­
lona na Walnym Zjeźd zie Delegatów 
w Poznaniu dr La 4 grudn.a 1926 r., 
powmrą rówater obowiązywać pod­
chorążych rez. jako przyszłych ofice­
rów.

Po złożeniu s^idwozćUma i przy­
jęciu *aguLamimi Sekcji, przystąpiono 
do w yben  Zarząuu Sebcji, Pc wybo­
rze Zarządu odczytał przewodniczący 
pismo Zarządu Zw. Ol. Rez. mianujące 
prezesem Sekcji Podchoiążych rez 
mir. WTwLżnrieąaa łLrynicc.ego, co po­
witano gorącym1 oklaskami. Na wice­
prezesa wybrano podchm. Aleksaudia 
Siersa, na eeki etarza pod^h. Zbi giie- 
wa Mamcia, a na skarbnika podch. 
Zym uren lu  G u lę

Sekcja Podchorążych rez. urzęduje 
w lokalu Związku 01. Rez. pł. Mariac­
ki 4 II I p. Godziny urzędowe od 5— 7 
■wieczór.

ty lko  by libyśm y syci i c iep ło  m ieszkali 
aie ; producent n ie  m ia łby  p raw a skarżyć 
się na Koniunkturę św iatow ą, k tóra co ­
raz w ięcej zw raca  się p rzec iw  naszej p ro ­
dukcji i wobec k tó re j na razie  jesteśm y 
bezsilni.

ar

słynnego psychjatrę do żony. T en  o rzek łj 1 
iż  pani F ra gu ie r  stoi u p rogu  m ełancho­
lji, jest nadzie ja  wszakże, ze  natura, ten 
potężny lekarz, zw a lczy  chorobę p rzy  
sprzyjających warunkach. ład n ych  
wstrzaśn ień  m ianow icie,-Ażadnego sprze­
ciwu. tow arzystw a p ie lę gn ia rk i jedynie, 
obeznanej z m etodą obchodzenia się
7. chorym i na d ep res ję  n erw ow ą , c iep łe 
kąp ie le , spacery po ogrodzie . N ic po­
nadto.

—  Pan hędzie leka rzem  je j —  zakoń­
czył p ro feso i —  jeś li znajdziesz c ie rp li­
wość i s ilę  do p rzeprow ad zen ia  te j ku ■ 
racji. Ja zaś postaram  r,ię odw iedzać 
chorą codzienn ie.

—  Zdobędę s ię  na tę s iłę  —  odpadł 
P io tr  F ra gu ie r  z moea

Otóż s iły  te j n ie m ia ł w łaśnie ow ego  
dnia w idząc, że  w  m iesiącu choroh/ n ie ­
pokojące ob jaw y zam iast zm aleć, w zm o­
g ły  s ię  jeszcze i jak k o lw iek  p id fesón  
C urriles w  dalszym  ciągu tw te id z ił, 
że  jest to atak  m blancholji ty lko, n ie  
zaś stan chroniczny, F ra gu ie r  upadał na 
duchu.

—  O dw ac iI —  szeptał do s ieb ie  idąc 
na d ru g ie  p iętro  do apartam entów  s\na 
—  muszę kochać za nas d w o je  to biedne 
dziecko, k tóre  straciło siostrę-rów ieśn i- 
czkę i matkę jednocześn ie.

W szed łszy  do dziecinnego  pokoju, 
F ra gu ie r  osłan iał. Jaś stał ua śiodku  
pokoju p rzebrany w  sukienkę s iostrzy­
czki. b lado-n ieb iesk iego  koloru  z różo- 
w em i k o łn ierzyk iem  i m ankieeikam i,

I I » !>■ ■ r I w

do obu oskarżonych  w kieru im u zbrouni 
gw ałtu  publicznego przez wym uszen ie na 
skutek czego zasądzeni zostali : Paw łu - 
czyński na 1 i p ó l iat, a D repo i na 2 iata 
c iężk iego  w ięzien ia . R ozpraw ie  przew odni 
c zy i W icep rezes  Sądu okręg . Jankowski, 
a b ron ili em. sędzia okr. dr. Kalm us i adw, 
dr. O leśnicki.

G roźny pożar. D n ia 3. bm. wybuch! 
g roźny  d la sąsied irch  zabudow ań pożar 
w  budynku p rzy  ul ZócL lera  1. 5, d z ie ln i­
cy „K o lo n ja " . M iejska  straż pożarna pod 
ko-mendą naczeln ika V ó łp la  p rzybyw szy  
natycnm iast na m iejsce, zastała w  p łom ie ­
niach stolarnię. Po  jedn ogodz in n e j akcji 
ogień  stłum iono. Szaoda na ra z ie  n ieusta­
lona, BuayueK b y ł w łasnością E w ang 
gm iny wyzn .

m . zrsd-
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Tragpdja pianisty
S ław m y a r ty s ta  w i c S  palec.

L w ń w , 7. fcw iw ia-
( = )  jad friym  z  m jw y L la i e j g z y c h  

ptfa.n,isitjw ’ roerylc,ańis8ritah je s t G h a n  es 

R ro n łea , którego specjalnością je.5t 
Reethoyen. Ahtyelę tógo sputkało n ie ­

d a w n o  iMCczozęiśc.ie, kitóre 'umeimożliiiw. 

'imu prawdiopudaibiiie datom kajjeię ai- 
ty s tycamą

Birniutes wystąpił mfenowncie nie- 
diawmo z koracertem w  BrooKiynie. Gra- 
iąr jedną e eoniat Beeithwena itak sil­
nie liitlerzyi akord, że .zranit się we 

wskazujący palec 
p iiaw e j ręki. Artysta jedlnolk w al dialej, 
mimo, że ipoI.ee, zaurrą! krwaa b ro czy ć . 

Somaita ta była astarnim nwnerefm 
pragrnmąi. L ic z n e  i hucizn© ofkilask,1 
zmauisiły piatni-stę do kilkiu naddaiikaw.

Po wyjściu z estrady zobaczył ar 
tysta, że -paiteic rilnie cihrztmiiał. Za- 
iweizwany iekarz przejpipal ipottrzebne 
okłady, ale następnego dnia zaczęła 
n a b rzm a  ,-naC cale ręka KonsyRum le- 
'k,ardk,;e stwierdziło, że idzie o 

za k a ż *  nie
i  Tarządził.0 naityclnniaistiwr; operację,
N a  a zczęś c ie  s k o ń c z y ło  s ię  n ie  na c a ­

łe j d łon i, le c z  ty lk o  n a  o w y m  p aten  

w f l ła m ią c y a a .  N io s zc zę ś lilw y  p ian ista  

jeist wtięc poElbaw*' m yr n a ra z ić  m e d i-  

w o ś c i graa?{ a. F a c h o w c y  jeidnek tw ie r ­

d zą , iż  p r z y  udtpaw-iaduiiiej w iprawiie b ę ­

d z ie  R roiiites m ó g ł g ią ć  puuostmjf md 

aJotoiiL

Popierajcie Łfgę 
morską rzecznąi

trzym ając w  ręku  la lkę, do k tó re j p rze  
m aw ia ł tk liw ie .

—  W ’ dzisz, M adon? T o  ja, tw o ja  ma­
m usia!

Podob ień stw o  chłopczyka do u m a iłe j 
było  tak rażące, że  ni e ty l ko ojciec, lecz 
i nadchodząca z ga rderob y  guwernantka 
za> iarll przy d rzw iach  w  b ezrich u .

—  Zam kn ij oczko Madou ■ - m ów ił 
Jaś dale j, kładąc la lk ę  na wznak —  bę­
dziesz spała w  m ojem  łóżku Idąc dc 
sw ej syp ia lk i chłopczyk zobaczył ojca. 
D rgną ł i upuścił la lk ę  na p idłogę, w o ­
łając w y lęk łym  głosem

— Ja -kończyłem  m oją k a lig ra fję , ta­
tusiu, w ięc... w ięc... pom yśla łem  o Ma­
dou... A.ch! B y leb y  n ie  zrob iła  sobie nic 
złego!... —  dodał nachylając się po la l­
kę, podczas gd y  P io tr  FTagu ier ochło­
nąwszy z w rażen ia  odezw a ł s ię  ła­
god n ie :

—  N ie  trzeba w k ładać sukienek sio- 
trzyczki... N ie  jesteś d z iew en  nką..

Chłopczyk rów n ież n ie  be w* sie la lka­
m i!... Miss, Droszę zdjąć z Jasia tę su­
k ienkę. Pokażesz m i tw o ją  kah gra łję , 
synku!

Na szczęście stronica k a lig ra fji była 
starannie napisana i b iedny ojciec, tłu­
miąc s iłą w o li łkanie, pochw a lił i  ucało­
w a ł Jasia. C h łrpezyk  oddał mu p ieszczo­
tę  ze ' skw apliw ościa. świadczącą, że oba­
w ia ł się skarcenia przed  chw ilą.

P io tr  F ra gu ie r  skorzystał z n ajb liż­
szej w iz y ty  p ro fesora  C urrilesa  u icny ,

Kranika $tani$łc±w®wskaLt
(Od naszego korespondenta.!

Stanisławów , w  kw ietn iu .
Z sali SąaOwej. W  czasie od '2)4 do 23 

m arca br. odbyło  się p rzed  Trybunałem  
Sądu P rzys ięg łych  5 rozpraw , a m .: p rze­
c iw ko W asy lo w i T ym k ow  o zorodn ię  m or 
derstwa, W asy low i Lew ick iem u  o zbrod  
nię zabó jstw a, p rzec iw ko  L ed e row i recte 
k n o p fo w i o zbrodn ię zdrady g>. z par. 58 
uk., An ton in ie  Knapik  o dziec iobó js tw o  i 
w reszc ie  P io tro w i Paw luczyńsk iem u o 
zbrodnię rabunku.

Jedną z najc iekaw szych  była r o z ^ ia * a  
ostatnia ze w zględu  na za in teresow anie 
op in ji publicznej, ja k ie  budzą w  ostatnich 
czasach dokonyw ane w  tut. W o jew 7ództw ie 
rabunki. P rzed  sądem stanęli 18-letni 
P io tr  Paw łuczyńsk i, zam ieszka ły w  Żura- 
kach pow. bohorodczańsk iefio i 212 lat h- 
liczą-cy F edor Drebot, zarobnik rów n ież 
z Zurak, trudniący się p rzew ożen iem  
kupców  i tow arów  d la okolicznych  
kupców  ze S tanisławowa. D nia °0. - ty c z ­

n ia  br. w  nocy, k iedy  D rebot w ió z ł zam ie­
szkałą w  S o ło tw in ie  kupcową Beilę  Schei- 
ner, w ypadł z n ien&csa w  o liw ili p rze­
jazdu  p rzez las „D ą b ro w a " Paw łuczyńsk i, 
za trzym ał kemie i uderzyw szy  pozorn ie  
k ilkakro tn ie  p a tyk iem  D rcboia , k tó ry  na­
tychm iast zb iegł, w rzucił na g łow ę S ch ii- 
n erow ej w ere tę  i począwszy rękam i dusić 
za  ga rd ło , oraz g ro z ić  zabiciem , zażądał 
w ydan ia  p ien iędzy. K opcow a  w yda ła  rabu 
siow i całą go tów kę, jak ą  posiadała przy 
sobie, to  jest 35M zł. 50 gr. Paw łuczyńsk i 
zadow o lił się łuipem i u lo tn ił się, a w tedy 
po p ew ne j chw ili nadszed ł D rebot i z Do­
lecen ia poszkodow anej za w ió z ł ją  do Bo- 
horodczan. Ś ledztw o w ykaza ło , że napad 
był z gó ry  up lanow any i że Paw łuczyńsk i 
za nam ową D rebota  dokonał rabunku. Po  
p rzeprow adzon ej ro zp ra w ię  zaprzeczyli 
p rzys ięg li 10 głosam i p y tan ie  g łów ne w  
kierunku zbrodni rabnnku, natom iast 
za tw ierd z ili 11 glosam i p y ta n ie  ewent. co
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Splata w szklanej trumnie
OBUDZI SIĘ, GDY NASTĄPI OBJAWIENIE „ZAKONU JEDENASTKI".

Lwów, 7. fcwietnBa.
(jp) Niezwykle sensacyjna spraiwa, 

iw 'której mieszają się paearwjasffci mi­
styczne z tłem zwykłej oeejufkaAezej 
afery, jast żywo komentowana iprzez 
prasę nowojorską.

Pttzedi kilfcu dniami została aresz­
towana ;potd izairzutom oszustwa na 
wielką skalę niejaka Mary Otte Black- 
bora, jedna z wyihiitnyoh diziałaczek 
faiAaatycznej sekty, znanej ipod nazwą 
„Boski Zakon Jedenastu", która liczy 
w  Stanach Zijedinoe.zon.ych ponad 20 
tysięcy wyznawców

Mary Otis Blaekhurn, piastująca 
godność ,,kapłanki" sekty, uważana 
była za jasnowidzącą. D-zięflci 'temu .da­
rowi 'Zgłaszali aię do niej najrozmaitsi 
kljencst oateim .poznania rzeczy izafcry- 
lych dla zwykłycih śmiertelników.

Między tymi klientami znalazł się 
także bogaty właściciel terenów nafto­
wych, Cliitford D a W y , któremu jasno­
widząca objarwiła, w  których punktach 
nal«ży założyć szyłby naftowo, aby .z 
.gruntu trysnęły obfite źródła tego cen­
nego płynu. *

Parada „kapłanki" kosztowała prze­
mysłowca około

40 tysięcy dolarów, 
a drugie tyle eonajmniej wydał on na 
.przeprowadzenie wierceń według jej 
wskazówek. Noestoty ani w jednym 
z azybów nie wybuchła roipa, a Dalb- 
ney przekonał się .po niewczasie, że 
padł ofiarą własnej łatwowierności.

Jak dotąd, hletorja nie przedstawia­
ła nite szczególnego. Ale dopiero rewi­
zja, przeprowadzona iw wiilli, będącej 
własnością kapłanfci-iprordkini dopro­
wadziła do

w s tr zą s a ją c e g o  odikrycda.

Oto w  piwnicy, urządzonej na (kształt 
kaplicy, znaleziono szklaną tnnnnę, 
a w niej zwłoki młodej dzi ewczyny. 
Ciało było obłożone loidiem, a jak dal­
sze badania 'wykazały, zastosowano 
Itakże rozmaito cihem.itka.lja, celem u- 
chronienia po od rozkładu. Obok iej 
mumji ludzkiej, leżały podobnie spre­
parowane ciała małego płaska i ka­
narka.

Poddana natychmiast przesłuchaniu 
p. Blaekiburn oświadczyła, że młoda 
idlziewczyn.a była jej kuzynką, która

by podzie lić  s ię  z nim  ze spostrzeżen ia­
m i sw em i co do dwoistości natury syna, 
k tóra  n ie jednok ro tn ie  już rzuciła mu 
się w  oczy, a k tó re j ep izod  z la ika był
jednym  z charakterystycznych o b j.w o w .

—  Pan poruszyłeś —  odparł psychja- 
,tra —  zagadn ien ie, nad którom  łam ałem  
już n ieraz sob ie g łow ę  —  psyclio log ję  
b liźn ią t różnej p łci m ianow icie , których 
form acja um ysłowa i n erw ow a urabiała 
się podczas d ziew ięc iom ies ięczn ej spól- 
noty ro zw o jow e j p rzy  taktom  osob liw ie  
fizycznem  podob ień stw ie  jak  syna pań­
sk iego  i b iedDej jpgo siostrzyczki.

—  Rażącem  pro fesorze  —  p otw ie r 
dzil P io tr F ragu ier. —  Co za szczęście 
że m oja żona nip w id zia ła  Jasia p rze­
branego w  sukienkę n ieboszczki i z  je j 
lalką w  ręku !

—  Szczęście? —. p ow tó rzy ł doktór 
pyta jącym  giospiii i zam ilk }, ZcimYŚliw- 
szy się głęboko.

—  Jest w  m edycyn ie współczesnej — 
odezw ał się po d łu g ie j chw ili jakedyby
do s ieb ie, n ie  do sw ego  r o z m ó w c y ,__
dążność bardzo chw iejna jeszcze, do le ­
czenia pewnych chorób zapom ocą w y w o ­
ływ an ia  W o rgan izm ie  w strząśn ięc ia  
znanego w  m edycyn ie pod nazwą ,.he- 
m ok lazio " od greck iego  słowa , . k W ‘ 
czy li łam ać". D laczego  w ięc  m etoda 
m aloriatherap ji -  mająca w ed łu g m nie 
w ie lk a  przyszłość przed sobą, a stosow a­
na w  “fiz jo lo g ji ty lko dotychczas, m e m ia 
łaby m ieć racji bytu w  sw iec ie  psyełu-

rrśała zostać, podobnie Śafc ona, ka­
płanką sekty „Jeiienaartlri". Pnzed iwe- 
jakim czasem itóetwiazyna. umarła 
wtfloutek nagłej choroby. Śmierć U  
j&.t ja in ak  tyiko czasową, bo za sześć 
miesięcy nastąpi zmartwychwstanie w 
ch-JIi obja-jetnia się wfceditaiej Tajem­
nicy Zaskonm Jedenaaua Piesek: i ka­
narek, będący własnością śpiącej, othu- 
.dzą się wraz z nią do iżycia.

Panią Blaókborn jako ipodejnza,ną 
o chorobę umysłową poddano badiarwiu 
psychiatrów. Wobec, tego jedmafe, że 
Mmieje dómnjerasuiie, że i' inni człon­
kowie sekty mogli w  .podobny sposób 
przechowywać zmarłe osoby, postano­
wiono .przeprowadzić szercig rewiizyj, 
których wynik jest oczeikiiwany przez

O B U W I E
męskie damskie 

i  d ziecinne n a jn ow ­
szych fasonów 

z pierwszorzędnego 
materjała oraz oba­
wie luksusowe i 
sportowe po ce­
nach konkurencyj­
nych poieca nowo 

otw. magazyn
Karol Pstrucha

ul. Piłsudskiego 19

isserujcśe 
w „Gazecie 

rPoannsj"

Zdrowie niemowlęcia,

urodę dziecka 

zapewnia

FOSFATYNA 
FALIĆRA

Znana mączka odżywcza 
gorąco zalecana w okre­
sie odstawiania dziecka 
od piersi oraz jego roz­

woju.
WSZĘDZIE DO NABYCIA

publiczność
ntotm.

z n-aijwyżsaum naipręże-

Jaskinia morfin? w
NIECNY PROCEDER

Lwów, 7. kwietnia- 
( = )  Od dłuższego cza9U otrzymy­

wała policja londyńska z rozmaitych 
stron poufne wiadomości, iż w  stolicy 
angielskiej znajduje się gdizieś łajna ja­
skinia morfiny, gdzie za odpowiednią 
opłatą można nabyć dawki tej truci­
zny, a nawet na miejscu ją. sobie za- 
strzykiiwać. Zaczęto czynić staranne 
poszukiwania., które jednak dopiero te­
raz po kilku miesiącach zostały uwień 
czone pomyślnym rezultatem. Okaza­
ło się mianowicie, że owa tajna skład­
nica morfiny mieści się w patacu wdo­
w y po lordzie Benthonie, Annie Ben- 
thon.

ARYSTOKRATKI.

Dama owa, znalazłszy się wskutek 
rozrzutnego trybu życia w klopotli- 
wem położeniu finansowem, poszła za 
radą .swego kochanka, osobnika z pod 
ciemnej gwiazdy i zaczęła

handlować morfiną, 
znajdując bardzo wielką ilość odbior­
ców. a zwłaszcza od biorczy ń . wśród 
sfer arystokracji angielskiej.

Ta .sensacyjna afera wywołała w  
Anglji bardzo wielkie wrażenie, zwła­
szcza, iż kompromituje ona wiele w y­
bitnych osobistości z pośród najwy­
tworniejszej śmietanki towarzyskiej

I Londynu.
1

lor Marzan z«yo m m .
OSOBLIWE LEKCJE 

Liwów, 7. kwietnia.
( = )  Jednym z najlepszych aktorów 

w  Waszyngtonie jest Tomasz Braiton, 
którego znano ogólnie .pod! pseudmu- 
mem Tommy. Zmatomity ten aiktor tira 
gjczny prowadził życie na bardzo wy- 
.9dką slkaię. Wkrótce te(ż dizięHd; roz- 
maiityim długom znalazł się, .mimo w y­
sokiej gaży, w bardzo trnidnem poło-

GRI SCENICZNEJ, 

żeniu...
Alby z mego wybrnąć chwycił się 

aktor sposobu, kolidującego poważnie 
z (prawem. Mianowicie zaczął amoniso- 
wać się iw gazetach, że udziela lekcyj 
gry scenicznej. Zacizęłi się 1 icznie agła 
szać .uczniowie, a zwłaszcza, —  jaik 
żwykle —  uczeńice. Uciznii onSpraiwiiał 
Braditon z kwitkiem, najtomiasit woze-

k i?  K to  ośm ieli s ię tw ierdz ić , że  n ie 
is tn ie je  „p sych ok la z ia " leczn ń iz i?  Ja sani 
m ia łem  w  Dciuais k lien tk ę  m e  mającą 
od dwó(jb la t włiadzy w  nogach, a która 
na w ieść  o zb liżan iu  się N iem ców  wsta­
ła, zrob iła  sześć m il p ieszo  i chodzi do­
tychczas...

—  P ro fe so r  przypuszcza zatem  —  
p rze rw a ł F ra gu ie r  z zapsrty/n odde­
chem —  że  m oja żona mogfcmy doznać 
tak iego  zbaw ien n ego  w strząśn ien ia  na 
w id ok  syna z  la lką  w  ręku  i w  sukience 
n ieboszczki córk i?

—  Tak  je s t ! P rzypuszczan i! —  po­
tw ie rd z ił dok tór —  n ie  w o ln o  nam jed ­
nak lekarzom  rob ić dośw iadczeń, n ie 
mając b ezw zg lęd n e j pew ności, czy za­
b ie g  p rzyn ies ie  u lgę, czy też zaszkodzi 
chorem u ! N ie  m am y p raw a cksoerym en- 
tować na w rażliw ośc i pacjentów . A le  
czas ucieka —  dodał psycbjatra, zm ie­
rzając do apartam entów  pani F ragu ie r 
—  śpieszę Z w ie d z ić  pańską żonę.

—  N ic n ow ego  —  oznajm ił n ieszczę­
ś liw em u  m ężow i, w racając po k ilku  
chw ilaeh —  n iem a merwy o pogorszen iu  
w  każdym  razie . T rw am  p rzy  sw ej dja- 
gn dzie : depresja  n iechroniczna i p ow in ­
na przejść.

—  K ied4v?... —  spytał P io tr  F ragu ier.
—  N ie  w iem  —  odparł psycbjatra, 

rozk ładając ręce —  odw agi i c ie rp liw o ­
ści, d rog i pan ie !

♦
P ro fe so r  C urriles dawno już od-

q  a p *  o n u u n B n H
szedł, a P io tr  F ra gu ie r  w ciąż jeszcze oho 
d zil po pokoju , żując w  m yśli jego  
s ło w a :

„D lac zegob y  n ie  m iała istn ieć „pey- 
ckok laz ia " leczn icza?

Czy on, mąż, n ie  m ia ł p raw a zrob ić 
tę p róbę, p rzed  k tórą  cofnął się psy­
ch jałra , pow odow any sw em i profesjoual- 
nem i skrupułam i? N ico le  jest zd row a f i­
zyczn ie. N ie  groz i je j atak sercow y na 
w idok  ży jącego  w idm a córeczki. A  w ięc?  
On n ie  jest w  stan ie patrzeć d łużej bez­
czynnie na ten p ara liż  psychiczny swej 
ukochanej żony. On musi p rzedsięw ziąć 
jak iś środek  zbaw czy, n iepew n y bodaj

N ag le  zdecydow any udał się do po­
koju  syna, kaza ł mu ubrać się -v sukien­
k ę  Jasi, w ziąć  laifeę do rąk i zaprow a­
d ził g o  do matki. Pan i F ragu e ir  u jrzaw ­
szy dziecko, k rzyknęła, zerw a ła  s ‘ę z 
szezlongu, poezem  przycisnąwszy ob ie  
d łon ie do serca i m rugając pow iekam i 
opadła na poduszki.

—  Zab iłem  ją ! —  jęknął P iotr, k lę ­
kając p rzy  żonie.

B ynajm n iej. O tw orzyła po chw ili cezy, 
spojrzała na w ylękn ion ego  Jasia i za lała 
się. łzam i.

„Jak  zapłacze, będzie zd row a " — 
przem k n ę ły  słowa profesora P io tro w i 
w  m ózgu.

N ico le  łkała, tuląc w  ram ionach sy­
na i szepcząc:

—  Jasiu ! Moja droga Jasiu! Jesteś 
p rzy  m n ie nareszc ie!

nicom po krllku 1 akcjach obiecywał 
baitizo korzystne engagement W któ- 
rornś z miast .amerytamlfcieh, a spe- 
cjailnie w: Baltimore. Wówczas Bnad- 
ton osabiście je odwoził do pewnego 
domu jmbiioznego w Baltimore, z któ­
rego właścicielem wszedł uprzednio w 
poiozmnienie. W tein cjpoeóib w  cią&a 
dwóch lat wyprawił m  „deski sce­
niczne" kilkanaście dziewcząt. Jeancj 
z nich udało się wymfcnąć z  Baltimore 

i sprawa się wydala. 
Oozywiigta —  wywołało to w  Waszyng 
tonie niebywały skandal, gdyż Brad- 
ton był osobistością znaną i powszech­
nie cenioną.

Wśród pism i książek,

Lwów, 7. kwieteiBa.
Treść nrn 7 ilustrowanego dwuty­

godnika „Świat Kobiecy": Anrelja W y- 
leżyńska: iDom, klóry sobie upodoba 
łam; Michalina Grekowicz - Banjme- 
rowa: Nieporozumienie i droga do po­
rozumienia; Helena Piłochowska: Tę­
sknota: Malibran: Wygrany obraz; H. 
M. Kahlor: Dobra Opieka; Obserwator: 
Rozmyślania; dr. Fróhlich: Pocenie
się jest zdrowe; May Sinclair: Anna 
Seve,rn, powieść i td. W dziale mody 
korespondencja Caiłłer - Sobańskiej: 
Ploteczki o modzie —  i szykowne mo­
dele wiosenne z niezawodnemi kroja­
mi na zamówienie.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I RZECZN A

Spazm trw og i ścisnął znów  serce 
św iadka te j tragicznej sceny.

—  A le ż  n ie, mamo —  w y jąka ł Jaś — 
to n ie  Jasia... to ja!...

Bezbrzeżną radością ro zb łys ły  oczy 
P io tra  F ragu ier, k ied y  N icole, po dłu­
giem  m ilczen iu  odparła, pok ryw a jąc  po­
całunkami tw arz dziecka:

—  A ch ! T y  i  ona, jedno jesteście ! — 
Poezem  zw róc iw szy  się do męża, z tru ­
dem tłum iąeego szloch, spojrzała 
dawnym , kochającym  w zrok iem , 
w ią c .

—  Opętanie m inęło, m ój d ro g i!

nan
uió-

W yp ad ek  ten tak  uderzy ł prof. Cur­
riles, że  opow ied z ia ł go  jednem u ze 
swych k© łęgów , n iep rzejednanem u  w ro ­
go w i h ipotez.

—  Z b ieg  okoliczności, nrc ponadto — 
udpaił n ied ow ia rek  —  depresja  n iioęła 
już w  chw ili, k ied y  p rzebran y  za siostrę 
b liźn iak  stanął p rzed  matką. M inio ten 
szczęśliw y zw ro t u tw e j pacjentk i je d ­
nak, czy ośm ieliłbyś  s ię ryzykow ać  taką 
..psychoklazję" w  podobnym  w ypadku? 
Bo ja  n ie !

—  Ja rów n ie ż  n ie ! —  odparł prof. 
C u rriles  —  pytan ie  wszakże, czy po­
stąp ilibyśm y obaj słusznie. Są wypadki, 
gd z ie  trzeba zdobyć się na śmiałość.

—  Zapew ne. A le  w  jakich wypad­
kach i k ied y?  W  tem się zaw iera  całe 
zagadn ien ie  m edycyny.

—  A  ąroże i życia —  dokończył prof. 
Cu rriles. Tłum. C. 8.
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Kącik majowy.
p r o g r a m  A u n v r  vT  t>

Pon iedz ia łek , 7. kw ietn ia  1930, 
L W Ó W  11.58— 12.05 Sygnał czasu

i hejnał, iz  05— 13.00 Koncert p ły l g ra ­
m ofonow ych , 17.45 T ransm isja  m uzyki 
lekk ie j z kaw iarn i „G a jtro n o m ja " w W ąs- 
szaw ie ' 18.43 Kozm ailoseis oraz koncert 
z płyt gram ofonow ych , 19.20 „N a jn ow sze  
w ydaw n ictw o  ', om ów i dr. Adam  Bar, 
Transm isja z K rakow a, 19.58— 20 05 S y­
gnał czasu i hejnał. 20.Dó O dczyt p. I. „T o  
stępy i zdobycze nauki ścis łe j" wygł. prof. 
Ludw ik  W ygrzy  walski. 20.30 Koncert mię 
d zyn arooow y ' transm isja z Berlina do 
W arszaw y, \\iednia, P rag i, Budapesztu, 
Zagrzeb ia  i Belgradu, 2-2.00 Fe jleton  p. I. 
„R a id  Gdynia— Casablanca" w ygł. p J a ­
nusz Stępowski. 22.15 Transm isja kom u­
n ikatów  z W arszaw y

W A R S Z A W A  17 45 Muzyka lekka z
G astronon iji" ork. Schiisslera i M atzm a- 

na: 1) J. Strauss: Zyc ie  artysty —  walc, 2| 
(a k te :  Tango —  serenada, 3) B laauw : 
G ra jący zegar —  in term ezzo, 4) Czajkow - 

.ski: A r ja  Łebsk iego  z op. „Eugen jusz O- 
n e g in ', 5) ł-reiberg: Całuję tw e usteczka 
—  tango, oj M ayer: Szepty na balu —  
walc, 7) Siede Chińska uficzka —  serena­
da, 8) P lessow : Baby Gaby —  fox fro t. 
L tP S K  21.00 Psalm  na chór, organy i ork. 
Regera. B B A T IS L A V A  18.00 M uzyka karne 
ralna, J irak Sonata op. 20, Ondricek —  
Rapsod ja  czeska. S Z T U T G A R T  21.30 „ V 0n 
T eu fe l Geholt ‘ -— sztuka Knu la Ham su­
na, gośęjnnyk^ występ Gertrudy Eysoldt. 
H AM BU RG  20.00 ,Gawan“  —  m isterjum  
Ldw . Stuckena B U K A R E S ZT  21.15 M agda 
lena Cocorasco —  solo io rt. B E R N  21.00 
Koncert Jodlerów . B E R L IN  20.30 Koncert 
m iędzynarodow y, w ykona radjork ., dyr. 
S eid ler-W ink ler 1) R eger: Lustspiel —  
Quverture op. 120, 2) Jacobi: Suita na 
ork. kamer., 3) M aria Basca odśp.. „R o z ­
m owę ze śm iercią”  Klenau a do słów Bin- 
d inga), 4, Barto l —  P ie rw lza  suita. S TO K  
H O LM  20.30 K oncert solistów . Sigrid 
Schnevoigt fort.j i Anna T ib e ll (śpiew). 
R ZYM  17.30 K oncert S igalla a lt). L A N - 
GENBERG  20.00 W iec zó r  w ęgierski 1) 
G oldm ark .W esele w ie jsk ie , Nym fonja w 
5, cz., 2) L is zt —  Danse m acabre, 3) L iszt: 
D ruga rapsod ja  węgierska. B R U K S E LA  
21.30. Koncert sym fon iczny pod dyr 
Dohnanyi ego. W IE D E Ń  20.00 Y itto r io  
W ein b erg  (bar.) odśpiewa arje  i pieśni. 
M O NACH JU M  21 .30 Kwartet- sm yczkow y 
Paepke PAR YŻ 22 30 Koncert.

W torek . 8. kw ietn ia  193łl r 
L W Ó W  1158— 12.05 Sygnał czasu z 

O bserwatorjum  Astronom icznego, hejnał. 
12.05— 13.00 R etransm isja poranku radjo 
w ego  szkolnego z W arszaw y. 17.45 
T ransm isja koncertu popoludniCY/ego z 
W arszaw y. 18.45 Rozm aitości oraz kon­
cert p łyt gram ofonow ych . 10.35 Odczyt 
o M iędzynar. Targach  Poznańskich. 10.50 
Transm isja z opery  poznańskiej ( Lohen  
grin  '), po operze  transm isja kom unika­
tów  z W arszaw y.

W A R S Z A W A  12.10 i! ad jo  w y  poT. 
szkolny: a) p. W . Ta ta rk iew icz opow ie  
dalszy ciąg przygód ..Dzio.ci M iastu'1. E. 
Zarem biny,, b ) ji. F r iit im n -w n a  odśp. 
szereg  p iosenek Ńoskc/wskiego i Za rem ­
by c) K oncert z p łyt gram . 17.15 Tćonc. 
popul. W yk . Ork. P. R. pod dyr L  Ozi- 
m iń sk iegó : Pańska (śp iew ) i prol. L .
U rstein  (akom p.). 1. R Schum ann: R o ­
mans i scherzo z t-szej syrnf. odegra 
ork. 2. Schumanna: a) Żn iw iareczka , b) 
P ożegnan ie  lasu, e) Polecen ie, odśp. p. 
Pańska, 3) Schum ann' a) M arzenie, b ) 
K ołysanka, odegra  ork. 4. Fr. Schubert: 
a) Chłopiec nad strum ykiem , b ) G dy o- 
stalni słońca blask, e) P ierw sza  slnrta, 
odśp. p. Pańska, 6. Schubert: SynPonja 
b-moll (n iedokończona), a ) A lle g ro  nic1- 
di rato. h) Andante eon mnlo. od eg ia  
ork. L tP S K  16.30 O pery n ien iieck ie . 
Konc. L ip sk ie j Ork. Sym f. pod dyr. Retti 
'•ha. 20.15 Ke'ńc. symf. 1) Brahms —  D iu  
ga sym fon ja d-dur. 2) R. Strauss — 
śm ierć  i w yzw o len ie , poem at svr.il. MO­
RA W S K \  O S T R A W A  19.05 A ida11 —  
opera Y e rd ieg o  na płyt. gram. YVR0 
C I,A  W  20.00 „D e r  . K u h re ig en " —  opera 
W ilh . K ien zla . H am liurg A L  O J K abaret

z udz. W ille g o  Hugona'.'1 ' M tA  o K E L IM ’ 
19.30 Konc. muz. lekk ie j. ti.Lv. B. Kape- 
ra'. 21.30 „Y e rk iu n geu e  A e lle n " ,  radjo- 
pregram  frankfurck i z r. 1807. B E R L IN  
20 15 „M adam e L ‘ Arcliiduc ' —  operetka' 
O ffenbacha.* LA N G K N B E R G  17.80 Muz. 
kam er. P R A G A  21.00 Muz. kam er. 1) 
Beethoven  —  1 rio es-dur. "Pizzetti — 
T r io  a-dur OSLO 22.10 P iosenki m odre 
i popularne. W IE D  E S ' 19.30 Matthaous 
—  Passion '1 —  Jana Sebastjana Bacha.

M ONACHJUM  20.00 Sceny z operetk i 
..D er Teich  d er Unscnuld" — F’aula 
G ranzowa ' (po raz p ie rw szy ). B U D A  
PE S ZT  19.30 Transm . z .Upory K ró lew - 
skiej ..Szeeherezada" - —  Korsakow a i 
..SKrzvpek z C rem on y" —  Hub,iva. KO- 
N IG S W U S T E R H A U S E N  21.00 Ryszerd  
R oessler g ra  fugi i prelud ja  J. S. flacha. 
P A R Y Ż  21.00 „T o b ja s z " —  m isterjum  
S ilvera . 22'.15 ,X es  Noces de JeaiiD etle" 
Y ietora Masse gu

Dziaf Jncść po rii kolei patfstw w siycdn u o, r
L w ó w , 7. kw ietn ia .

W  styczniu hr. p rzy pogodzie, sp rzy­
ja ją ce j sportom  zim ow ym  i turystyce, u- 
trzym yw ał się przewóz osób na norm al. 
nym poziom ie  i Vr/niósł w ogó lć  12,270.301 
podróżnych, co w  porów naniu  z m iesią­
cem poprzedn im  (grudniem  1929 r) \vy- 
kaz.u je 'znu iie jszen :e o 10 p rodSal'e  w po­
równaniu  z li slyc/hiem  uh r. dirje z w ę k  
szenie o i .4 proc.

D la zadośćuczyn ien ia potrzebom  wznm 
żónego ruchu tu rystycznego i sportow e­
go przedłużono ruch jioc iągów  posp iesz­
nych W arszaw a-Zakopane K ryn ica, aż do 
drugiej po łow y  - stycznia hr., natom iast 
tam, gdzie  za ludn ien ie pociągów  stosun­
kow o spadło, zm n ie jszono sk łady '.p oc ią ­
gów  do rzec z j w is le j po lrzeby. R egu lar­
ność biegu pociągów  posażerskich w yno­
siła przeciętn ie  98proc. . co pozostawało

w zw iązku  7. łagodną zim ą, a le  też i ze 
względu nil w zm ozoną kontrolę.

W  ruchu tow arow ym  u jaw n ił się w 
styczniu br. znaczny spadek p rzew ozów . 
W jg ó le  p rzew io z ły  ko le j : n iespełna
łi,800.000 tonn, co w  porów nan iu  z m ie­
siącem poprz.ednim w ykazu je  zm n ie jsze­
nie o 8 proc., w [K irównaniu zaś ze stycz­
niem 1929 r o 0.3 proc. O ile chodzi o 
ogó ln y  p rzew óz w agon ów  ładow nych , to 
zm n ie jszy ł się on w  porów naniu  z g ru ­
dniom o 19.8 proc., w  porów naniu  zaś ze 
siyczn iem  ub. r. o 13.5 proc.

Tak  znaczny spadek p rzew ozów  tow a­
row ych  spow odow any został przew ażn ie 
p rzyczynam i natury gospodarczej, a tak 
że i nader łagodną zim ą, co w p iyn ęlo  na 
zm niejszen ie za jłotrzehow an ja  węgla opa 
łow ego, a co za tem idzie  i zm niejszen ie 
się naładnnku węgla.

Do kina 
za darmv

HAN WALERJAN, Zniesienie 
Dr, SAUCZEE JAN, Mogielnica. 
ROMANOW EDMUND, Wygoda. 
M02DZIERZ LUNIA, Piotra 23. 
DCPP.ZANSKI WŁADYSŁAW, Sądowa 
KA.RDUŃSKI MIOilAŁ, Pouwysokie.

Bilety bą doi oddbranła w Adrotijffjtri 
rji m dzienjie między god rfuą 10 a I ’ 
przedpołudni em.

F O R T E P IA N  , W ir th a " króciu tk i, znako- 
1 nuty sprzedam  okazy jn ie  ew entua ln ie  

zam ien ię  za fortep ian  gorszy  lut) p ia­
nino za um ów ioną dopłatą. Sk ien iar- 
ski, K op ern ika  26. T eł. 83-31. 3515-3

DO S P R Z F D A N IA  wspan iał/ szat reżo- 
w y weneck i, futro krym skie, płaszcz 
biały. W iadom ość: Pełczyńska G, par­
ter p rzez ganek. 2;'65-6

F O R T E P IA N Y  m ało ograne na różne ce­
ny. P ian ina nowe, m oż liw ie  najtaniej 
sprzedaje, m ien ia  R A N A K , P iłsuds­
k iego  21, p ierw sze p iętro. 3310-5

K L T H A R K I  p ierw szorzędn ej, pracow itej, 
na dobre w arunk i poszukuje się od 
1. maja. Zgłoszen ia  osobiste zc św ia ­
dectw am i ty lko sił p ierw szorzędnych . 
D ługosza 37, I. p. d rzw i 6 od 11— 2-ei.

3459-6WSADY,#0SJM>mk

ibs2Kahia;sklepy
A B SO LW E N T  Pań stw ow ej Szkoły Eko­

nom iczno-H andlowej b. Akadom ji Hażj 
dl ow e j w'e L w o w ie  poszukuje odpo­
w ied n ie j posady. Zgłoszen ia  pod „O d ­
byta służba w o jskow a " do Adm . „G a ­
zety P o rap u e j". 3478-2

2
W  B U D Y N K U  „N arodn ego  D o m u 1 jest 

do w yna jęc ia  (5 ) p»ięć- loka li sk lepo­
wych oraz dw a m agazyny od ul. Ru- 
tew sk iego  1. 22- i K orn iak 'ów . Ffiż.sze 
in fo im acje  udzie la  K ancelarja  .Naiod- 
nego Dom u11 II. p iętro  tamże, dokąd 
też należy wnosić- o ferty , k tó ry ’ h o- 
tw arc ie  nastąpi dnia 12. k w R n ia  br. 
o godz. 12." M ichał Baczyński, K< mi- 
sarz Rządu, m. p. 3105-5

F O L W A R K  141 m orgów  koło Kałusza 
w ydz ierżaw ię . Eder, fo togra f, Stanisła­
w ów  3469-3

1 VN M A JE K  un;ew ażn ia  zgubioną ksią­
żeczkę w ojskow ą P . K . \Y. G rodek  Ja- 
gietl. 5470-3

H ERM AN F R IS C H , u rodzony 1888. u n ie ­
w ażn ia zaguDioną książkę w ojskow ą 
P K U . Stryj. . 499-3

—   9 —

P IĘ K N A  C E RA n ieodzow na jest p izy  
w iosennych p iękny) h toaletacn. Os:ą- 
gnąć ją  można n iezaw odn ie  w  paiy- 
skim  instytucie kosm etycznym , Htur 
larda 4. Maski p iękności i m łodości —  
raa jow e, para finow e. N a jprzedn ie jsze  
kosm etyk i francuskie i  wschodnie.

3426-3

K IL K A  jadalń  -i sypialń  w iedeńskich , klu- 
n o w y garn itu r skórzarny, gab inet męski 
d ębow y i w ie le  mnycb rzeczy  okazy j­
n ie do sprzedania. W iadom ość: Rynek 
42, F irm a M ark iew icz, sk lep  korzenny.

3463-5

P IĘ K N E  lisy  - k raw atk i fu trzane poleca 
oraz w ykonu je najgustow n iej praco­
wnia fu ter K aro la  Scharera, Senator­
ska 10; te lefon  69— 56. *85S-A

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
Izrae la  M ahlera reete Gnic«ta. 1901, 
Leon , Roza, w yda ła  P K U . Czortków .

3468-3

1 ZŁ . KO SZT UJE każda reperacja złot­
nicza, starannie wykonana u Mandla, 
K operm ua 14. 2994-o0

HEBLE na półtoraroczne raty a ta: sy­
pialnie od 600- 1500 zl., jadami i od 
800— 1800 zł., salony od 500 zL, oto­
many, krzesła, maieraee itp. poleca naj 
tańszy magazyi Heszelesa, Kopernika 
23, róg uhey Wronowskiej. 1933-30

I K
Magistrat miasta Brody 

s p r z e d a  
w  drodze pub licznego p rzeta rgu  Maazynę 
parową 40 Km. 10 Atm. Fabrytt it Bnda- 
pesztensk ie j Fabryk i lokom otyw  N. 7495 
w raz z pasam i i w sze lk im i przynależyto- 
ściami.

Cena w yw oław cza  4000 zł
O ferty  w raz z 10%  wadjum  o fe row a­

nej kw oty  wuoeić należy do dDia 14. 
kw ie tn ia  br. do M agistratu, b iu ro  S ek re­
tarza.

Z Magistratu Miasta Brody
Franciszek Górka 

3498-3 Burm istrz m. p

Każdeniu bez porąki
sprzeda UJ T C “  U L. SO B IE SK IE G O  12 
iirm a  Tetef. Nr. 43-39.

E B L Ł
w sze lk iego  rodzaju  N A  DŁTTGrOTERMI- 
2309 N O W E  C Pł A T Y -

Oh miłośników ogrodu 
i kw atów!

Róże krzaczaste zł. 2, pnące i cuKro- 
wi- szt. zł 2, hzy zł. 1. 100 szt. na zywe- 
iłcrty zł. 20, jaśmin b. w onny zł. 1.50. 

Forsyihia zł. 1.50, agresty zł. 2, pozcezki 
zł. 1.50, kaprifolium p ięsn ie  kwitnące, 
pachnące zł. 4, p iw on je  zł. 2, floksy 70 
g. . irysy  30 g r „  100 sztuk 29 zł., dzisie  
w ino p iękn ie  ok ryw a jące  b rzydk ie  mury 
jes ien ią  cudnie barw ion e  zł. 1 szt. do na 
hyc a do 12 i od 4-tcj popołudniu. Na 
p row in cję  przy zam ów ien iach  należy za­
płacił około 50% wartości zam ówionych 
roślin, reszta za za liczen iem  leolejowem  
Opakow anie i ekspedycja po własnych 
cenach oblicza się. Do nabycia w  ogro ­
dzie  Piaskowa 1. 15. 3474-15

G R A M O F O N Y
P ły ty  k ia jo w e  i zagra­
n iczne: B iunsw iek ,
Colum bia, H is Ma- 

s ter ’s V o is  i inne 
Ostatn ie nagran ia  f i l ­

m ów  d źw ięk  >wvch 
poleca. 2992

„M U Z A“
W ało w a  7. Tel. 79-56

Do P. T. Lekarzy!
P ierw sza  Małop. w y tw órn ia  m ebli lek., 
apar. med., u rząazeń  san. i szpit. do­
starcza na aogodn. warunkach sw oje  w y ­
roby „CH IkURG J A “, Jagiellońska 15.£ 

Ulowa 7. tel. 43— 73. 3268-=.

Do kina „ P A L A C H
za darmu

f a l i  !

MORAWSfŁA OKTAWJA, Tarnowsine- 
go 1. 4.

FILL TSR1WTN, Listo nad a 36.
Dr. M. U3NNER, pl. Krakowski 10. 
S tL v E R  P „  Rynek 32.
HOFtOYi ITZ NATAN, Zniesjenie

Bliety są do odeuiania w  auutinUtrs- 
cji dziennie m.ędzy godziną 1& a U  
przedpołudniem.

*X N Y  GGŁtISŁKN: Za  wiersz J -t ipattn w y m ilim etrów- { * « « .  30 m ,  a r ' « • .  c iw rk le  za tekstem IG gr„  za wierz* J-ezpali. milimetra wy ( i m .  CO m m .), ta* 
des!, ne *  g r ,  aa wiersz 1-szpak, ni ilii trowy (n e r . 6 » nt-m.) p* a.-oaioa ¥' gr_  ta zriersa 1-szpalt mlHraetrewy (n e r . M  mm.) w  tekście (kraaika, rd> 
derW ar) G5 gr„  la wiersz 1-sraałŁ. iHimeirswy (szer. 60 mm.) w  e-tyfcwlai-h Mw gr„ si rdtn is szpalt nilfawetr* w j (n e r . 60 ~»m.) na nłecwszel s t e r iz  
6  nr. irebn e  oełoszenia za siew* 40 gr„  kupne i sprzedaż za stew) t> g r ,  ■ «  p r z u js t i  kor- je dr :je 1 n rrw  atne za słowo 12 g r -  dla n ‘— cbntaa |rit 
r r _ ‘ lob  p* i  gr. Ogłoszenia d i  abp tylko aa gotówkę. C a ła  etrona .głos tniowa 300 zł *a itreą. teks te w  > rf zŁ, eatr troz t im
r umem 1 -c n ) 7Ot ji >giesw iaia tam’ ' co. e 80 piwt. drożsse. Za ogiauwm a w  i d e jn r  ustrśfefoncnh, eg łaam Js aeehno zsdąee ł  b n  z p c  n Y H n M  

i m  Odpi Hi '( ia h n ż a  n  t n m lM w y  d m a  nie rzyjmu^e » •v»rta  r w i u  ł  > • w ■PlmieaBs —  wrnamK Id h tn n y  , . m i m  n pedsistswa m  1  
Iłidow  (szpalt), tekstowe na 4 Izmy (szpalty). ,

2 urukariu Yt ydjv.aietw» „L jisrij r s n u u ;  , @ka ■ ogr. odp. pod cara, i,  PLO cK JEUO  we Lwowie, Odp. red, p . ł J ą y  a i u i z a j o  i j-a..


